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POLITYKA GOSPODARCZA 
FRAKCJI TITA RUJNUJE 
JUGOSŁAWIĘ — str. 3. 

SZKOLENIE PARTYJNE OD I 
DO I I  ZJAZDU PPR — str. 3.

UCZENI FRANCUSCY UZNAJĄ 
WY2SZOSĆ NAUKI SOCJAU 
STYCZNE.! — str. 4.

W  przeddzień Kongres» Zjednoczeniow ego

Uroczyste akademie
na te re n ie

i manifestacyjne
całego k r a ju

wiece
Z ea'ego kraju zdążają do Warszawy sztafety młodzieżowe z pozdrowienia* 
mi dla Kongresu Zjednoczeniowego. Na fo‘ograf!i  zmiana sztafety na tra

sie Wrocław — Warszawa.

• Jeszcze trzy dni dzieła nas od hi
storycznego dla całego Narodu Pol
skiego momentu* dnia Kongresu Zje
dnoczeniowego obu partii robotni
czych, a już ulice Warszawy przybie
rają odświętni wygląd. Liczna gma
chy, urzędy i  budynki fabryczne spo 
w ito w czerwień flag. Latarnie u- 
liczne, wozy tramwajowe i  autobu
sowe przybrane czerwonymi 1 biaio- 
ćzerwanymi chorągiewkami. Wokół 
placów j ruchliwszych punktach m:» 
sta na kilkumetrowej .wysokftśd 
masztach zawieszane sa czerwone 
proporce. U zbiegu ulic Marszalków 
sklej i  Al. Sikorskiego na wysokich 
masztach umieszczono portrety, przy
wódców polskiego ruchu robotnicze
go. W licznych punktach miasta u- 
miesączono transparenty.

Wokół gmachu Politechniki, w któ 
rym odbędzie si<? Kongres, trwa bez 
przerwy gorączkowa praca. Podczas 
gdy na ustawionych na Plaęu przed 
gmachem wysokich masztach,, robo
tnicy rozwieszają flagi i transparen
ty, monterzy zakładają megafony- 
Przed budynek zajeżdżają samochody 
z wyposażeniem sali obrad.

N aj wspanialszą dekorację urządzili 
pracownicy Elektrowni Warszaw
skiej. Na dachu 4-piętrowego budyn
ku dyrekcji umieszczono naturalnej 
wielkości dwie postacie robotników, 
trzymających wspólnie w wyciągnię
tych dłoniach dużych rozmiarów 
sztandar robotniczy. U ich stóp dwa 
emblematy PPR i PPS. Dekoracja 
elektrowni bogato iluminowana, do
minuje nad* widoczną z praskiego 
brzegu W My- sylwetką stolicy.

X
Dnia 12 bm. w sali Dyrekcji Poczt 

i  Telegrafów przy ul. Nowogrodzkiej 
w  Warszawie odbyła się staraniem 
Okręgu Warszawskiego Polskiego 
^jflązku b... Więźniów Politycznych 
“  G ierow skich W ięz ie ń  i O bozów  K o n -  
centracyjnych uroczysta akademia, po 
święcona uczczeniu Zjednoczenia Ru
chu Robotniczego w Polsce. Na.akade 
mię licznie przybyli członkowie Zwiąż 
ku b. Więźniów Politycznych z terenu 
stolicy wraz z rodzinami.

Uroczystość zagaił prezes Okręgu 
Warszawskiego PZ-bWP ob. Skowron, 
Po czym po odegraniu hymnu naro
dowego i ukonstytuowaniu się prezy
dium — przedstawiciel Komisji Cen
tralnej Związków Zawodowych tów- 
Kuszyij wygłosił referat na temat do
niosłego znaczenia zjednoczenia partii 
fobotniczych w Polsce.

Robotnicy zacieśniają 
Współpracę ze wsią

W ramach akcji opiekuńczej nad 
y ^ js k im i ośrodkami maszynowymi 
“ Wie ekipy robotnicze z fabryki „¿to
warzyszenie Mechaników“ i  elektrow- 

w  P ru so w ie  wyjechały w  dniu 
1-1 bm. do ośrodsów maszynowych w 
Serocku i Pułtusku, którymi się opie
kują.

Rady zal°Sowa pbydwóch prusaków 
®kich zakładów pracy pod ję ły  uc łiw a- 
to Pomocy w ie jsk im  ośrodkom m&szy- 
no vvyro w  roczn.cę ustawy o re form ie
rolnej w dniu 6 września roku bież.

W myśl pod-jętych uchwał obydwa 
zakłady zot S3̂ -'2,0 w a i v na te
renie brygady po-mocy technicznej 
Wiejskim ośrodkom maszynowym.

Na czele brygady robotników fabry 
ki „Stowar2yszenie Mechaników“ sta 
bął Feliks Knap kierownik montażu, 
brygadę robotń.czą pomocy ośrodkom 
maszyno-,yym na jfrenie elektrowni 
fifusżkowsk'6! torganizowai sekretarz 
kola ppR Tadeusz Turowski.

Kok§o^a’e wałbrzyskie 
wykonały plan

W dniu 9 13111 0 g0^ z- 14 koksownia 
„Yictoria“, ,la'i0 clruga po „Białym Ka 
mieniu’’ koksownia wałbrzyska, osiąg
nęła wykoname planu rocznego.

Następnego dn.a. zgadnie z powzię
tym zobowkązoniem przedkongrese- 
wym w yk o n a ła  płan w kolesie i pro
duktach węglopoohodnych koksownia 
„.Mieszko“ , która wyprodukuje do koń 
ca roku ponadplanowo kbks i węglo- 
Pochodne prod ukty .

W toku akademii zebrani b. więżnio 
wie polityczni uchwalili rezolucję, któ 
ra głosi m. in.:

„Pod kierownictwem zjednoczonych 
partii, polskie masy ludowe, a wśród 
nich b, więźniowie faszyzmu wytężą 
wszystkie swe siły w pracy nad budo. 
wą wolnego, sprawiedliwego, szczęśli
wego świata, bez krzywdy i wyzysku 
człowieka, bez wojen, obozów kon
centracyjnych i krematoriów” .

KRAKÓW
Z okazji zbliżającego się Kongresu 

Zjednoczeniowego odbyły się w  Kra
kowie i w wielu miejscowościach wcj. 
krakowskiego uroczyste akademie i 
manifestacyjne wiecie.

W sali kina „Świt“ odbył się mani
festacyjny wiec przedkongresowy pod 
hasłem „Zjednoczenie partii robotni
czych przyspieszy marsz do socjaliz
mu” , zorganizowany przez szereg orga 
nizacji śpocłcznych i ZMP.

Do zebranych wygłosił przemówienie 
prezydent miasta Iow. Dobrowolski, 
podkreślając historyczne znaczenie 
zjednoczenia partii robotniczych. Mów 
ca zakończy! okrzykiem na cześć Kon 
gresu i socjalizmu, podjętym przez ty 
siące zgromadzonych.

Po odczytaniu tekstu depesz do Kon i

zakłady przemysłu odzieżowego W
Szczecinie i  Myśliborzu, cukrnwida 
w Gumiencach, fabryka zapałek pod 
Koszalinem, fabryka sztucznego jed
wabiu w Żydowcach j  wiele innych 
zakładów pracy oraz przedsiębiorstw 
po wykonaniu rocznego planu reali
zują nadprogramowe założenia • pro
dukcyjne. Wśród nich nie brak i  ta
kich fabryk, w których z końcem ro 
ku produkcja osiągnie 150 i  więcej 
proc. rocznego platnu.

W parze z robotnikami Mą 
rolnicy i robotnicy rolni, urzędnicy 
państwowi, samorządowi, spółdzielcy, 
nauczyciele, młodzież szkolna i stu
dencka oraz junacy S P 

BYTOM
W Bytomiu panuje ożywiony na

strój przedkongresowy. Miasto' przy
biera odświętny i uroczysty wygląd- 
U wylotu głównych ulic montowane 
są ogromne transparenty. Na gma
chach widnieją portrety przywód
ców międzynarodowego i polskiego 

j ruchu robot-niczego i czerwon-e 
j dary.
t Przez cały Okres poprzedzając^ 
i dzień zjednoczenia odbywają się w 
| poszczególnych zakładach pracy ś*a- 
|. denne i zebrania przedkongresowe- 
1 Zakłady pracy wykonały, szereg da-

grèsu, do sekretarza KC PPR tow. Bo rów z okazji Kongresu.
leslawa Bieruta i generalnego sekreta 
rza CK W PPS tow. Cyrankiewicza, 
zgromadzeni uchwalili jednogłośnie re 
zolu-cję, w  której wyrazili radość z 
wielkiego zwycięstwa, jakim jest zjed 
noezenie ruchu robotniczego Polski.

Podobne akademie odbyły się w 
sali „Społem” — staraniem pracowni
ków spółdzielczych oraz w kinie „Ucie 
cha” — zorganizowana przez „Pow
szechną Spółdzielnię Spożywców” .

WETERANI REWOLUCJI 11)05 R- 
CZCZĄ KONGRES 
ZJEDNOCZENIOWY

Około 200-tu weteranów rew !« « 1 
1905 r. zebrało się 12 bm w saih k *  
ferencyjnej Warszaw. Komitetu PPR 
w celu uczczenia Kongresu Ziedno- 
ezenla obu partii robotniczych

Wctermi uchwalił; rezolucję — 
!,st do Kongresu Yjednooz-ui-iow^&a- 
w którym wyrazili swą głęboką ra
dość 7. powodu połąceznia ‘ się part® 
fobotaiczych. Specjalni deleitan 
¿Wiązka Weteranów złożą rezolucję 
prezydium Kongresu.

Zgromadzenie zakończono odśpie
waniem „Międeynarorlówlfi“  4 ..Czor-
won-ego Sztandaru1'.

BIAŁYSTOK
W związku ze zbliżającym się Kon 

gresem Jedności Robotaiczej Biały
stok przytłSefa świąteczny wygląd.

Wszystkie zakłady przemysłowe w 
Białymstoku wykon,ały już swoje sso- 
bowiązania kongresowe. Robotnik- 
białostocki zawsze ofiarny, i wierny 
socjalizmowi przez czyn kongresowy! ■ . . . .  .
dał krajowi wiecej. aniżeli zaolano-! . ■ “ , / .  s.10 «roczyst
wato państwo, sukna, pluszu,- nawę- (teen,a "
dsi rolniczych, sklejek i  energii elek
trycznej.

W zamian za udzieloną pomoc przy j

W
p o z n a n

Poznaniu na wyższych uczel-
. , . >czyste zgr°,rna'

dżem a młodzieży, na których wyga
szone zostały okolicznościowe Drze-
m°wiema _ przez przedstawicieli Zwiąż
kti Młodzieży Polskiej oraz przodów- 

naprawte narzędzi rolniczych w róż;, n^ w fabryfc wielkopolsk1̂ ;
nych ośrodkach wiejskich chłopi bia WHartP' 7" rad^„ia€2?luc:ia'ch %e'bira"„ 
łostoocy przygotowują prwłctown11- - l  fakt »3edn°raen a
kom pracy piękne upominki. Wręczą: ' konsolidacie S °WKkich jSf °  

sarni w dniach Kongresu, na spe-: _i.\,__ ' - -ozu demokracjipostępu.cjałnie w tym celu aorganizowanej 
akademii. i r-UULlN

POMORZE SZCZECIŃSKIE I Dnia 12 bm. w Domu Żołnierza w 
Na Pomorzu Szczecińskim ostatnia, Lubienie, odbył się w igic po lany z 

niedziela. przed Kongresem miała ' okazji zbliżającego Sję Kongresu Zje 
8®esegótaie podniosły charakter. W ( dnoczonych Partii Robotniczych. W 
dniu tym we wszystkich miastach i wiecu wzięli udział rn inn. 'członko- 
powi*atowych odbyły się wiece zorgaj wie organizacji Towarzystwa Przy- 
nizowane przez Komitety Powiatło-1 jaźni Polsko - Ra-dzięcvj‘ej, związku 
we PPR i PPS, na których poza re- j b. Więźniów PelMy-cwnych Związku 
feratami politycznymi 0 zjednoczeniu! Uczestników Walki Zbrojnej o W°l- 
pariii, zabierali glos delegaci na K on ! ność i  Demokrację ¡ PCK_' zebrani, 
gres. . . i po wysłuchaniu Przemówienia tow.
e Największe ośrodki pracy jak port, | Koroiki z KW PPR, omawiają-egeo 
kolej, huta „Szczecin“  w Stołęzynie,1 zjednoczenie partój robotniczych PPR

Z m o w a  ang lo -am erykaóska  
w  sprawie b. k o lo n ii w łoskich

Dziennik „Izwiestia“ o kulisach 

m a n e w r ó w  n a  s e s j i  O N Z

1 PPS, uchwalili rezolucję, która m. 
inn. głosi:

’.Zjednoczenie partii robotniczych 
wzmacnia siły demokracji ludowej, 
a tym samym wzmacnia siły całego 
obozu antyimperialistycznego w oforo 
nie postępu i  pokoju. Fakt zjednoczę 
ni-a klasy robotniczej pomnoży siły 
Polski Ludowej i stanowić będzie 
potężną siłę do dalszego wspan.ałęgo 
rozwoju naszego kraju w marszu ku
socjalizmowi“ .

—o : o—
, Unia 12 bm. w  Lublinie kilkuset c- 

ficerów, podoficerów i- żołnierzy Gar 
mzonu Lubelskiego . pracowało w 
dzielnicach robotniczych przy napra 
wie jezdni j chodników. Żołnierze 
Woj. Polskiego w ten .sposób zadoku
mentowali swoją łączność z klasą pra 
cująoą.

GLIWICE
W  ̂Gliwicach przygotowania do ucz 

czenaa dnia Zjednoczenia dobiegają 
końca. Miasto już w. niedzielę, 12. bm. 
przybrało odświętny wygląd.

Młodzież szkolna ,i akademicka bie 
rze również gremialny udział w  Czy 
me Kongresowym. W niedzielę, 12 
bm. studenci Politechniki Śląskiej 
zrzeszeni w ZAMP pracowali w ko
ksowni „Gliw ice“ , a uczniowie szkół 
średnich w  kopalń; „Gliwice“ . Nau
czycielstwo wykonuje wiele dodatko 
wych prac, udlzielając nadprogramo
wych lekcji, przygotowując rozliczne 
pomoce naukowe -ftp.

WiROCŁAW
We Wrocławiu do najpiękniej ude

korowanych gmachów należą: ratusz- 
na wieży którego czerwone światła 
głoszą .„Niech żyje Polska Socjali
styczna“ , na.jwięlcszy w Polsce Po
wszechny Dom Towarowy, Dworzec 
Główny, siedziby organizacji miodzie 
żowych, związikowych ; ..społecznych. 
Wszędzie daje się zauważyć, radosny 
nastrój, znajdujący,rh. jnn. swój w y
raz w  licznych zabawach i yricczo- 
rach artystycznych, urządzanych na 
całym Dolnym Śląsku. Wleikie 'uzne 
rue Społeczeństwa zdebyj sobie dzię
ki swej aktywności wrocławski świat 
artystyczny, zwłaszcza artyści Pań
stwowego Teatru Do-lnaśigsirtego, któ 
rzy bezinteresownie występują na 
licznych akademiach, urządzanych 
przez pracowników wielkich zakła
dów pracy.

P a k t radziecko-czechosłow acki 
umacnia braterskie  w ię zy

łączące narody dem okratyczne
MOSKWA 12.. 12 (PAP) — Prasa 

radziecka zamieszcza obszerne arty
kuły, .poświęcone piątej rocznicy za
warcia traktatu sojuszniczego pomię
dzy Czechosłowacją a ZSRR. „Współ 
pracując na zasadach całkowitej rów
ności oraz wzajemnego poszanowania 
interesów — pisze „Izwiestia“ — 
Związek Radziecki i Czechosłowacja 
wraz z innymi demokratycznymi pań 
Stwami walczą przeciwko podżega
czom wojennym o trwały pokój i bez 
pieczeństwo międzynarodowe.

Nowa Czechosłowacja, podobnie 
jak i Związek Radziecki, utrzymuje 
jak najlepsze, jak najprzyjaźniejsze 
stosunki z Polską, Rumunią, Bułga
rią i innymi krajami demokracji lu
dowej. Zgodna rodzina narodów, je
dnocząca ZSRR i kraje demokracji 
ludowej, stała się potężną bazą obo

zu antyimperialistycznego i demokra
tycznego.

Pakt radziecko-czechosłowacki z 
1943 roku odegrał już i odgrywa dziś 
niemałą rolę w umocnieniu brater
skich więzów, które czynią tę rodzi
nę narodów demokratycznych niezwy 
ciężoną siłą w obliczu, pobrzękującej 
szabelką, reakcji międzynarodowej.“ 

WYMIANANA DEPESZ MIĘDZY 
PREZYDENTEM SZWERNIKIEM 

A PREZYDENTEM GOTTWALDEM 
PRAGA 12. 12. (PAP) — Z okazji 

piątej rocznicy zawarcia paktu przy
jaźni i wzajemnej pomocy pomiędzy 
Związkiem Radzieckim a Czechosło
wacją nastąpiła wymiana depesz z ży 
ezeniami pcmiędzy prezydentem Re
publiki Czechosłowackiej Gottwal- 
dem a przewodniczącym Rady Naj
wyższej ZSRR Szwernikiem.

Przyfęcie w rambissudzie GSR w Meekwle
na cześć czechosłow ackiej delegacji rząd o w e j
MOSKWA. 12. 12. (PAP). 11 bm.

ambasador Republiki Czechosłowac
kiej w ZSRR Lastoyioka wydał przy 
jęcie , na cześć bawiącej w  Moskwie 
czechosłowackiej delegacji rządowej.

Na przyjęciu obecni byli m, in. 
premier Republiki Czechosłowackiej 
Aapotooky, minister spraw zagra
nicznych Clementis, minister finan

sów Dołansky oraz minister przemy
słu Kliment.

Ze strony radzieckiej w przyjęciu 
wzięli udział wicepremier i minister 
spraw zagranicznych ZSRR Mcłotow. 
ministrowie — Bez.c7.ew, Zołow, Kaf 
tanów, Smirnow, Czesnokow, mar
szałkowie — Konlcw. Goworow, Me- 
reckow, przewodniczący WCSPS Kuź 
niccow.

Z pobytu marsz. Żymierskiego
w  Czechosłowacji

PRAGA, 1.2.12 (PAP), — W sobotę 
popołudniu przybył do Bratisławy 
marsHalek Żymierski w towarzystwie
czechosłowackiego ministra obrony 
narodowej generała Svcb<uly, amba
sadora RP Olszewskiego, dowódcy 
Okręgu Korpusu gen. Siricy i k ilku  
wyższych oficerów armii czechosło
wackiej.

Z dworca goście polscy udali się do 
hotelu Carltom, a następnie do gma
chu konsulatu RP, gdzie w obecności 
generała Swobody, marszałek Żymier 
ski 1’jdekorował wysokimi odznaczenia

mi polskimi 21 oficerów armii czecho 
słowackiej oraz członków słowackie
go ruchu oporu.

W niedzielę przed południem mar
szałek Żymierski w towarzystwie mi
nistra Svobody, ambasadora Olszew
skiego i gen. Siricy odebrał defiladę 
wojskową. Po defiladzie goście pol
scy udali się do gmachu Słowackiej 
Rady Narodowej, gdzie minister obro 
ny narodowej generał Svoboda udeko 
rował członków polskiej delegacji woj 
skowej wysokimi odznaczeniami cze
chosłowackimi.

P o d a tk i p ro je k to w a n e  p rze z  Q u eu ille
obciążają przede wszystkim masy pracujące Francji

Oświadczenie Ducłos w  spraw ie budżetu francuskiego

MOSKWA 12. 12. (PAP). Nawiązu
jąc do manewrów brytyjsko-amery- 
kańsikich, które doprowadziły do 
skreślenia z porządku dziennego se
sji OZN sprawy b. koloni; włoskich, 
dziennik ,,Izwiest-a stwierdza, że 
między Wielką Brytanią a Stanami 
Zjednoczonymi istnieje tajny układ, 
przewidujący samowolne rozwiąza
nia kwestii b, kolonii włoskich, cho
ciaż w myśl traktatu pokojowego z 
Włochami o losie tych kolonii po Win 
ny zadecydować cztery wielkie mo
carstwa, a w razie niemożności _ o- 
»iągnięćia porozumienia*, powiinna 
to uczynić ONZ.

„ I z w ie s t ia “  w s k a k u ją , że u m o w a
brytyjsko-amerykańska w sprawie 
kolonii włoskich związana jest z mon

U S A  przesądzają sprawę R u h r y 
B a re ja *6 protesty A n g lii i Francji
Be r l in  12.12. (p a p ). — jak  donosi 

a.genc.lfT ADN z Duessęidcrfu, w tano- 
t.Oj szych kołach niemieckich wyrażany 
jest. pogląd, że decyzje konferencji łon 
Ryńskiej V  sprawie Zagłębia Ruhry są 
’■ostatnim słowem” USA, Powszechnie 
Bonuje przekonanie, że Amerykanie 
■h|e. pójdą na żadne ustępstwa wobec

Francji lub Anglii i nie zmienią swej 
polityki w  Zagłębiu Ruhry.

Agencja ADN podkreśla, że Stany 
Zjednoczone zdołały już przezwycię
żyć główne przeszkody, stawiane przez 
Anglię i Francję protestujących prze
ciwko planom przekształcenia Niemiec 
Zachodnich w bazę ciężkiego przemy
słu amerykańskiego w  Europie,

towaniero b loku. atlantyckiego. Przy 
decydowaniu o losie tych kolonii o- 
baj partnerzy biorą pod uwagę cele 
strategiczne swych agresywnych pla 
nów, skierowany.ch, przeciwko ZSRR 
i państwom  ̂deniokracjl ludowej. 
Podczas rozmów brytyjsko-amerykan 
skich dokonano j,uż' podziału byłych 
kolonij włoskich

Wielka Brytan-;a otrzymać ma Cy- 
renaikę zwięięsaoną kosztem obsza
rów' wschodnich Trypolitana. Ma to 
być rzekomo rekompensat a za utraco 
ne pozycje w Egipcie i w Palestynie.

„Izwiestia“ stwierdzają iż zmowa 
brytyjsko-amerykańska' wywołała nie
zadowolenie rządu francuskiego, któ
ry  czuje się pojkrzyWczony, że Fran
cja została pominięta przy dokona
niu podaiału kolonii Włoskich. Rów
nież rząd włoski wszczął hałas żąda 
jąc zwrotu swych byłych kolonii i o- 
biecując wza«{}ian ^  to Wielkiej Bry 
tanii i  Stanem Zjednoczonym bazy 
wojskowe na terenach. Szef
włoskiego sztabu generalnego gene
rał Mara as, bawiący obecnie w Sta
nach Zjednoczonych na prowadzić 
rozmowy w tej sprawce

„Oto są przyczyny — konkluduje 
„Izwiestia“ , dla których Wielka Bry 
tania i Stany Zjednoczone starały się 
za wszelką cene nie dopuścić do omó 
wlepia na obecnej sesji ONZ sprawy 
byłych kolonij włoskich“ .

PARYŻ, 12.12. (PAP). — Francuskie 
Zgromadzenie Narodowa uchwaliło 341 
głosami przeciwko 231, rządowy pro
jekt ustawy przewidujący głosowanie 
nad budżetem nie jak dotychczas we
dług poszczególnych pozycyj, lecz nad 
globalnymi sumami kredytów poszczę 
gól nych ministerstw.

Przewodniczący parlamentarnej gru 
Py komunistycznej Jacques DUclos wy 

, stąpił z surową krytyką projektu rzą 
i dowego i podkreślił m. in., że:

1) projekt ogranicza zasadnicze u- 
prawntenie parlamentu w dziedzinie 
kontroli wydatków państwa.

2' Nowe podatki projektowane przez 
rząd obciążają przede wszystkim ma
sy Pracujące.

3) Wzrost podatków pociągnie za so
bą nieuniknioną zwyżkę cen, otwiera* 
jąc drogę do dalszej inflacji.

Rząd Queuillé’a zrzuca na bar-

ki pracujących koszty ostatniej wojny
i  koszty awanturniczej polityki impe
rialistów amerykańskich; wyrzeczenie 
się odszkodowań niemieckich i wzrost 
wydatków na wojsko są logicznym na , 
stępgiwem planu Marshalla; już w tej 
chwili wydatki wojskowe rządu fran
cuskiego przekraczają sumy, otrzyma
ne z tytułu tzw. „pomocy amerykań
skiej“ .

5) projekt rządowy umożliwia ukry 
cie rzeczywistej wysokości kredytów 
wojskowych przez umieszczenie szere
gu sum w globalnych sumach budże
tów innych ministerstw.

6) Polityka finansowa rządu Queuil- 
le jest cakowicie uzależniona od Sia
nów Zjednoczonych.

Projekt budżetu rządu Queuille bę
dzie rozpatrzony w najbliższy wtorek 
przez Komisję Finansową Zgromadze-

A ria iia  Lu dow a coraz b liże j N a n k in u

Otoczone wojska C zang-K ai-Szeka
z a p r z e s t a j ą  o p o r u

LONDYN, 12.12. (PAP). — Oddzia
ły chińskiej armii ludowej 'przerwały 
ostatnią ¡;nię obrony Czang - Kai - 
Szelca w pobliżu Feng - Pu, przecina
jąc linię kolejową z Tsinpu i zajmując 
dwa rniagta Kwantien i  Kiasham, od
dalone o 72 i 80 km od Pens . pu. W 
ten sposób ostatnia przeszkoda na dro 
dze do Nankinu została przezwyciężo
na.

Wojska ludowe wdarły się do mia
sta Jangezou położonego na pól- 
nocnjTn brzegu Jang Tse Kiang na
przeciwko Czing Pang stolicy prowin
cji Kiang su.

W trójkącie Kiangsu —1 Ankwei — 
Hcnąn otoczone armie kuómintańgow- 
sksie zaprzestały niemal stawiania o- 
poru. Sjńuacja drugiej i  trzjmastej 
armii Czang Kai Szeka, otoczonej na

północny zachód od Suhsien, jest kry
tyczna.

Na froncie północnym oddziały 
chińskiej armii ludowej zbliżają się 
do Pekinu. ,

LONDYN, 12.12. (PAP). — Wojska 
Czang Kai Szeka ewakuowały w nie
dzielę Tangszan, położony w odległo
ści 100 km na północny wschód od 
Tientsinu. W okręgu tangszańskim 
znajdują się największe w Chinach 
kopalnie węgla i rudy) Jak przypusz
czają wojska kuomintangowskie rzu
cone zostały w  kierunku Pekinu, 
gdzie sytuacja, jak podaje Reuter, jest. 
nad wyraz groźna dla Czang Kai Sze
ka. W samym Pekinie, jak wynika z 
[ostatnich doniesień, wzrasta panika, 
spotęgowana zwłaszcza faktem ewa
kuowania stacji kolejowej w Nakou, 
oddalonej od Pekinu o 40 km na lin ii 
wiodącej do Siuyuan,

nia Narodowego i przejdzie następnie 
pod obrady Zgromadzenia.

FRANCJA DOMAGA SIĘ
ZWIĘKSZENIA POMOCY 

MARSIIALLOWSKIF. T
PARYŻ, 12.12. (PAP). — Dziennik 

„Combat" donosi, że w związku z p o 
ważnym niedoborem budżetowym, 
rząd Queuille‘a ma zamiar wysłać do 
Waszyngtonu specjalną misję, która 
ma się starać o zwiększenie kredytów, 
przewidzianych dla Francji w  ramach 
„pomocy rnarshallowskiej” . Na czele 
tej misji, zdaniem dziennika ma sta
nąć minister spraw zagranicznych 
Schuman lub przewodniczący Zgroma
dzenia Narodowego — Herriot.

NIE USTAJĄ REPRESJE
W STOSUNKU DO GÓRNIKÓW
PARYŻ, 12.12. (PAP). _  w  ramach 

akcji represyjnej przeciwko górnikom, 
sąd w St. Etienne skazał 8 górników 
na karę aresztu od 2 do 6 miesięcy. 
Wyrokiem sądu w Chalons - sur Sao 
ne 8 górników z Montoeau zo-stało ska 
zanych na kary do 4 miesięcy aresz
tu i 10 tysięcy franków grzywny.

Pomimo zakończenia strajku, stan» 
wyjątkowy na terenie Zagłębi Węglo
wych trwa. a zebrania i  wiece robot
nicze są zakazane. Deputowana komu 
nistyęzna departamentu Loary Denise 
Bastlde postanowiła złożyć w tej spra 
wie interpelację w Zgromadzeniu Na
rodowym.

W Marsylii zestal aresztowany se
kretarz Związku Zawodowego Mary
narzy —- Serano.

Strajk personelu szpitali paryskich 
trwa w dalszym ciągu.
SPRAWA PODWYŻKI KOMORNEGO

PARYŻ. 12.12. (PAP), — W związku 
z zapowiedzianą na dzień 1 stycznia 
1949 r. podwyżką komornego o 30°/ 
parlamentarna grupa partii komunis
tycznej złożyła w Zgromadzeniu Naro 
dowym projekt ustawy, przewidujący 
odroczenie podwyżki komornego’^©  
czasu podwyżki płac uposażeń 1 em». 
rytur.
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C zeara  z  W arszaw y?
Przyzwyczailiśmy się jus do tego, 

że tz".v. korespondenci zagraniczni 
wypisują, niestworzone brednie o 
Polsce Ludowej, Oczywiście — nie 
wszyscy, ale ci, którym wielcy, 
międzynarodowi potentaci finanso
w i i  prasowi płacą za to. Przyzwy
czailiśmy się już do łych oszczerstw 
i  kału mnij, które ostatecznie mają 
iaisi sam wpływ na to, co się dzie
je w Polsce, jak rozmaite pizemó- 
wieaia „zachodnich“  mężów stanu, 
to znaczy — żadnego wpływu nie 
mają.

Kie zwracamy ma ogół na to naj- 
Kiniejszej uwagi i  tylko czasem, w 
najbardziej rażących przypadkach 
steramy się kalumniatorów praso
wych uderzyć po palcach. Właśnie
0 takim jaokrawym przykładzie nad 
używania naszej gościnności dla 
brudnej roboty piszemy dzisiaj.

Jest u nas w kraju od dłuższego 
czasu p. Irnmanuel Birnbaum, ko
respondent gazet szwedzkich, a po
noć i szwajcarskich. Podobno bar
dzo dystyngowany i  wytworny, z 
w ielkim i pretensjami do uczciwości
1 obiektywności dziennikarskiej. Tyl 
i.,;, że... „m ija się z prawdą“ , jak 
mówią ludzie dobrze wychowani, 
lub też „wysysa z palca“ , jak to się 
mówi w Warszawie.

Pan Birnbaum śmiertelnie prze
razi! się procesu oczyszczania partii 
robotniczych przed Kongresem 
Zjednoczeniowym, któremu poświę
cił cały artykuł w swojej szwediz- ’ 
kiej gazecie. Nie będziemy polemi
zowali z jego opiniami — te stano
wią jego bezsprzeczną, osobistą 
własność, jak również tej gazety, 
która mu płaci. Ale fakty, fakty— 
Pan Birnbaum np. podaje, że w trak 
c;e „czystki“  tow. Szwafbe pozba
wiony zestal mandatu poselskiego 
do Sejmu. Cóż, kiedy powszechnie 
wiadoma, że tak nie jest. Co „gor
sze“ — towarzysz Szwalbe jest de
legatem na Kongres z ramienia 
PPS.

Nie chcemy powtarzać wszystkich 
bredni pana Rirnbauma w „Sven- 
ska Bagbladei“ , ale żeby czytelnicy 
nie sądzili, żc biednego korespon
denta bierzemy na język na pod
stawia jednego tylko potknięcia, 
musimy spośród wielu przypomnieć 
jeszcze jeden nader charakterysty
czny wymysł.

Oto, pisząc w pelowie listopada 
o naszej sytuacji wewnętrznej, pan 
Birnbaum twierdzi, że nastroje, ja
kie panują w Polsce. „paraliżują 
entuzjazm i wolę odbudowy“ w na
szym kraju! Polemizować z tym nie 
warta — fala twórczego entuzjaz
mu, jakim  żyje obecnie Polska, jest 
dostateczną odpowiedzią na tę ka
lumnię. Rozumiemy naturalnie, żc 
ci, których pan Birnbaum uważa 
w Polsce za swoich politycznych 
przyjaciół, istotnie sile mają ani 
entuzjazmu, an! woli odbudowy, 
gdyż cni pragnęliby raczej zniszcze
nia.

Nawet krótkotrwały pobyt Wan
dy Wasilewskiej w  kraju wykorzy
stał ten osobliwy publicysta dla p i
sania najfantastyczniejszych bzdur. 
Ostatecznie, skoro ma kupca na ten 
swój „towar"...

Ale rodzi się zupełnie naturalne
pytanie: po co pan lVrnbaum sie
dzi tutaj, w  zrujnowanej Warsza
wie, dużo mniej przecież wygod
nej cd Stcckhclmu? Czy idąc za' 
przykładem swoich amerykańskich 
kolegów — nie mógłby dokładnie 
tak samo zmyślać na miejscu, w  re
dakcji? Czemu ma to robić z War
szawy? (WIK.)

P a r y s k a

przyczyniła si*
s e s j a  O N Z

dn utrwalenia pokaja
W ystąpienie wicem in. W yszyńskiego

PARYŻ. 12,12 (PAP). W niedzielę, 
w godz:nach wieczornych zakończy
ła się trzecia sesja Zgromadzenia Ge 
«oralnego ONZ, trwająca blisko 3 
miesiące.

Przemówienie końcowe wygłosił 
sekretarz generalny ONZ ' Trygve 
L'e, który w krótkich słowach podzię 
•kowal dr Evattowi za przewodnicze
nie obradom Zgromadzeni General
nego oraz rządów; francuskiemu za 
udzielenie gościny Organizacji Naro
dów Zjednoczonych. Sekretarz gene
ralny ONZ wyraził jednocześnie za
dowolenie, iż sesja odbyła się w Eu
ropie, stwierdzając, iż było to z po
żytkiem tak dla Narodów Zjednoczo
nych, jak i  dla Europy.

Z kolei przemawiali delegaci Fran
cji. USA i Wielkiej Brytanii, którzy 
pominęli milczeniem wszystkie isto
tne zagadnienia, oceniając w ogólni
kowych słowach — ze swego punktu 
widzenia — pozytywnie wyniki trze
ciej sesji Zgromadzenia.

Szef delegacji radzieckiej wicemi
nister Wyszyński, dziękując Francji 
i ludności Paryża za gościnne przy
jęcie oraz podkreślając z uznaniem 
pracę sekretariatu generalnego ONZ, 
stwierdził, że n'e może przyłączyć 
się do opinii tych delegatów, którzy 
wyrażają się z pochwałą o wynikach 
bieżącej sesji Zgromadzenia.

Delegaci USA i  Wielkiej Brytanii 
— oświadeżył Wyszyński — dołożyli 
niemałych starań, aby nie dopuścić 
do stworzenia warunków- które uła
tw iłyby współpracę międzynaro
dową.

W konkluzji wiceminister Wyszyń
ski oświadczył: „Sesja ta przejdzie do 
htetorii jako dalszy krok w kierun
ku osłabienia współpracy międzynaro 
iłowej. Sesja ta nie spełniła podsta
wowego zadania ONZ, a mianowicie 
nie przyczyniła się do utrwalenia po
koju i bezpieczeństwa międzynaro
dowego“ .

PrzewocSniczący Zgromadzenia Ge
neralnego dr Evatt. który przema
wiał yjako ostatni, usiłował odpowie
dzieć na ocenę wyników sesji- zawór 
tą w  mowie wiceministra Wyszyń- 
sikiego, utrzymując, że sesja nie zo
stała jeszcze zakończona i że dalszy 
jej ciąg w kwietniu 1949 r. umożliwi 
wznowienie wysiłków w kierunku u- 
trwałena pokoju.

DELEGACI ZSRR I  POLSKI 
PROTESTUJĄ PRZECIWKO POWO 
ŁANITJ KOMISJI KOREAŃSKIEJ

PAKYŻ, 12.12 (PAP). Wbrew ocze
kiwaniom trzecia sesja Zgromadzenia 
Generalnego ONZ nie zakończyła się 
w sobotę w  nocy, w  ostatniej fccwiem 
chwili wpłynął wniosek, aby Zgro
madzenie rozpatrzyło rezolucję w 
sprawie powołania do życia tzw. sta
łej komisji koreańskiej.

Jako pierwszy zabrał głos delegat 
Ukrainy Manuiteki, który ostro skry 
tykował sprawozdanie kadłubowej 
komisji koreańskiej oraz uchwaloną 
w Komisji Politycznej glosami więk
szości anglosaskiej rezolucję- w spra 
wie powołania stałej komisji koreań 
skiej. Mówca podkreślił, że oba te 
dokumenty opierają się na faktach 
nieprawdziwych i  mają zamaskować 
istotne zamiary USA wobec Korei.

Wskazując w  końcu na sprzeczność 
rezolucji, zalecającej utworzenie sta
łej komisji koreańskiej, ź, przepisami 
Karty Narodów Zjednoczonych, Ma- 
nuiski oświadczył, że delegacja ra
dziecka glosować będzie przeciwko 
rezolucji.

Na posiedzeniu niedzielnym dele
gat polski Żebrowski, skrytykował 
rezolucję amerykańską- dowodząc, iż 
godzi ona w podstawowe zasady Kar 
ty Narodów Zjednoczonych. Mówca

stwierdził, że Organizacja Narodów 
Zjednoczonych nie jest powołana do 
uregulowania sprawy koreańskiej, 
jako wywołanej bezpośrednio następ 
stwami wojny.

’ W konkluzji dr Żebrowski zapowie 
dział, że delegacja polska głosować 
będzie przeciwko rezolucji, gdyż nie 
chce brać czynnego udziału w two
rzeniu komisji, posiadającej z punktu 
widzenia Karty ONZ charakter niele
galny.

Po przemówieniach następnych de 
legatów, Zgromadzenie Generalne 
większością głosów postanowiło po
wołać do życia .stałą komisję koreań
ską, która, według ogólnikowego s-ior 
malowania rezolucji, ma „dążyć do 
zjednoczenia Korę; j zachęcać do wy 
cofania z tego kraju wojsk obcych“

PARYŻ, 12.’ 12. (PAP). Zgromadze
nie Generalne ONZ na posiedzeniu 
odbytym w nocy z soboty na nie
dzielę, przyjęło 35 głosami przeciwko 
15 przy 8 powstrzymujących się cd 
głosu rezolucję, zalecającą wysłanie 
do Palestyny 3-csobowej komisji me 
diacy jnej, wyposażonej w bardzo
rozległe i w bliżej niesprecyzowane 
pełnomocnictwa.

Członkowie komisji mają być wy
brani przez wielką piątkę tj. Wielką 
Brytanię, Stany Zjednoczone, Fran
cję, Chiny i Związek Radziecki.
Przeciwko rezolucji, która nie za
wiera żadnej wzmianki o zaleceniach 
planu Bernado>Ue‘a, glosowały kraje 
L ig i Arabskiej, Związek Radziecki i
kraje demokracji ludowej, 
Kuba i  Afganistan.

Pakistan,

Przekształcenie I Z  w narzędzie dyplomacji dolarowej
celem  p o l i t y k i  ą n g lo  - a m e ry k a ń s k ie j

s tw ie rd za  d z ien m ft -„P raw da“

W zra s ta  k ry z y s  g o sp o d a rczy  
w  zacfi. s tre fach  N iem iec

BERLIN 12. 12. (PAP) — Omawia
jąc sytuację gospodarczą w Bizonii, 
dziennik „Berliner Zeitung“ podkre
śla, że reforma walutowa przeprowa
dzona przez władze anglosaskie w 
czerwcu br. doprowadziła do k ry z y 
su gospodarczego r-ybciej niż można- 
było się tego spodziewać. Ceny od cza 
su przepr: wadzenia reformy podsko - 
czyły cd GO — 100 proc. i  wzrastają w 
dalszym ciągu. Ludność pracująca 
nie jest w stanie zaspokoić swych naj 
elementarniejszych potrzeb, podczas 
gdy kupcy i przemysłowcy bogacą się 
z każdym dniem.

Niemcy Zachodnie coraz bardziej
przypominają kraj chronicznych kry
zysów gospodarczych i finansowych.

Dziennik zaznacza, że stały wzrost 
obiegu pieniężnego \y Bizonii musi 
doprowadzić nieuchronnie do nowej 
reformy walutowej Już obecnie o- 
bieg pieniężny w Bizonii przewyższa 
obieg przedwojenny całych Niemiec. 
Obawa przed nową reformą .waluto
wą stwarza ucieczkę od pieniądza i 
powoduje gromadzenie towarów.

W zakończeniu „Berliner Zeitung"

W odowanie rudowęg’owca 
»Jedność Roóc inicza«

W niedzielę, dnia 12 bm. odbyło się 
na stoczni w Gdańsku wodowanie cłru 
giego, całkowicie zbudowanego w Pal 
sce, rudowęglowca S-S „Jedność ro
botnicza“ .

W związku z Kongresem Zjednoczę 
niowym rućowęglowiec przygotowano 
do wodowania o .przeszło miesiąc wcze 
śniej, niż to przewidywał początkowy 
plan robót.

pisze: „Podczas gdy w Bizonii prze- 
ciewieństwa kapitalistyczne . pogłębia 
ją się. potęgując nędzę, — ludność 
strefy wschodniej Niemiec z nadzie
ją spogląda w  przyszłość, gdyż zdaje 
sobie sprawę, że sytuacja gospodar
cza poprawia się z każdym dniem.“

ZMNIEJSZENIE PRZYDZIAŁÓW 
ŻYWNOŚCI W BIZONII 

BERLIN; 12.12. (PAP). — Zamierzo- | 
ne zmniejszenie racji żywnościowych i
a przede wszystkim chleba w Bizonii | . . ■ , , ,_ i rumuński zaządab odwołania pierwsze

MOSKWA, 12.12. (PAP). — „Praw
da“  zamieściła artykuł swego komen
tatora politycznego Marynina, poświę 
eony wynikom trzeciej sesji Zgroma
dzenia Generalnego ONZ.

Poprzez liczne i niezgrabne manew
ry dyplomacji USA i Anglii w czasie 
paryskiej sesji Zgromadzenia Gene
ralnego — pisze „Prawda“ —- jak nić 
czerwona przewija się dążenie do -zlik
widowania Organizacji Narodów Zjed 
noczonych, jako organu współpracy 
międzynarodowej, do przekształcenia 
jej w  posłuszne narzędzie dyplomacji 
dolarowej. Niewątpliwie jednym z 
najważniejszych wyników ostatniej 
sesji Zgromadzenia jest zdemaskowa
nie daleko idącej zmowy anglo - ame
rykańskiej przeciwko ONZ, jej zasa
dom i Karcie.

Anglia i Stany Zjednoczone usiło
wały przede wszystkim wykorzystać 
ONZ dla zamaskowania swej polityki 
wyścigu zbrojeń. W tym celu saboto
wały cne uchwały Zgromadzenia Ge
neralnego z roku 1946 w sprawię re
dukcji zbrojeń i  zakazu broni atomo
wej oraz czyniły wszystko, co w ich 
mocy, aby nie dopuścić do zgodnego 
rozwiązania tego problemu.

Stany Zjednoczone i Anglia skiero
wały Swe ataki przeciwko Radzie Bez 
pieczeństwa, która jest głównym or
ganem walki o pokój 1 współpracę m-ę 
dzynarodową. Co prawda, nie miały o- 
ne jeszcze odwagi, aby wystąpić o- 
twarcie z wnioskiem o zniesienie za
sady jednomyślności wielkich mo
carstw. ale tym n'e mniej czyniły 
wszystko, by zasadę tę skompromito
wać. przytępić jej ostrze i przekształ
cić Radę Bezpieczeństwa - w  narzędzie 
swej polityki.

Sesja paryska — picze dalej „Praw
da“ — dowiodła również, iż blok ań; 
glo • amerykański pragnąłby uczyń ć 
z Organizacji Narodów Zjednoczonych 
swoistą kancelarię notarialną, która 
rejestrowałaby post factum jego bez
prawne akty i transakcje.

Realnym osiągnięciem ostatniej se
sji Zgromadzenia Generalnego i— kon
kluduje dziennik — jest zdemaskowa
nie wobec całego świata polityki agre
sji i podżegania do nowej wojny, u- 
praWlanej przez rżądy USA i Anglik 
Polityce tej ZSRR i kraje demokracji 
ludowej przeciwstawiły na sesji Zgro-
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Rztgd Republiki Koreańskie! protestuje
p rze c iw k o  nicdopsaszczeaiw sw o|ej delegacji 

do u d z ia łu  w  obradach O N Z/

MOSKWA 12. 12. (PAP) — Z Pe-
nian donoszą, iż 10 bm. minister 
spraw zagranicznych Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokratycznej Pak 
Hen En przesłał na ręce sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lie depe
szę, w której w imieniu rządu kore
ańskiego wyraził protest przeciwko 
decyzji Komisji Politycznej Zgroma
dzenia Generalnego niedopuszczenia 
delegacji Koreańskiej Republiki Lu
dowo-Demokratycznej do udziału w 
debatach nad kwestią koreańską.

Podkreślając, że decyzja Komisji 
Politycznej świadczy o rażącym zig
norowaniu słusznych postulatów rzą- 
ku koreańskiego i woli całego narodu, 
depesza ministra Pak Hen Ena słwier 
dza: „Rząd koreański ocenia tę de
cyzję jako dalszą próbę pewnych

państw rozpatrywania kwestii koreań 
skiej na sesji Zgromadzenia bez u- 
dziaiu prawdziwych przedstawicieli 
narodu koreańskiego. Rząd koreański 
uważa za nieodzowne oświadczyć, że 
w wypadku powzięcia na sesji Zgro
madzenia Generalnego uchwały w  
sprawie Korei bez udziału jego dele
gacji, rząd koreański i  cały naród 
koreański nie uznając takiej uchwa
ły, będą kontynuować walkę o nie
zwłoczne wycofanie wszystkich wojsk 
obcych z Korei, o zjednoczenie całe
go kraju i stworzenie jednolitego, ni« 
podległego i  demokratycznego pań
stwa koreańskiego.

Depeszę analogicznej treści m ini
ster Pak Hen En wysłał na ręce prze 
wodniczącego trzeciej sesji Zgroma
dzenia Generalnego dr. Evatta.

W a lla c e  o s tro  p ię tn u je
p o li ty k ę  zagraaaicszią U S A

NOW JORK, 12.12 (PAP). Przema
wiając na Wydziale Prawa uniwersyte 
tu w  Yale, przewodniczący Partii Po
stępowej Henry Wałlace ponownie wy 
powiedział się za podjęciem bezpośred 
nich rozmów między Stanami Zjedno
czonymi a Związkiem Radzieckim ce
lem pokojowego uregulowania istnie
jących między nimi rozbieżności.,

Wallace stwierdził, że polityka do
tychczasowi. nie przyniosła Stanom 
Zjednoczonym wielkich sukcesów. W 
Chinach załamała się ona całkowicie.

msdzema program pokoju i współpra- jgimó olbrzymiej pomocy amerykan-
cy międzynarodowej. oparty na zasa
dach demokratycznych.

•kiej, Czang - Kai - Szek nie zdote się 
oprzeć naporowi chińskich wojsk ludo

wych. W Europie Zach., jakkolwiek 
nie jest to tak bardzo widoczne, Stany 
Zjednoczone przegrywają bitwę o
Niemcy.

Podkreślając, że gospodarka naród© 
wa USA opiera się obecnie na „dwóch 
szczudłach“—programie zbrojeń i  pro 
gramie pomocy zagranicy—Wallace wo, 
zwał Stany Zjednoczone do odrzuce
nia obu tych szczudeł i  stanięcia na 
własnych nogach, do skoncentrowania 
całego wysiłku w kierunku rozwoju 
produkcji pokojowej, która jedynie 
jest. dźwignią postępu.

Sztafety młodzieżowe i całego trail
p o z d r o w ie n ia m i d la  K o n g re s u

. Dota 13 bm. z Lublina wyruszyła 
sziaieta z meldunkiem na Kongres 
Zje :hrc cieniowy. j j a starcie przed
gmachem Wojewódzkiego Komitetu
PPH cobrało się ©koło 5.000 publicz
ności- Uroczystość rozpoczęto przemó
wieniern  ̂pierwszego sekretarza KW 
PPR W oj Ciechowskiego, po czvm na
stąpił * ‘.a rt

W osanach Jeżących na trasie bie
gu w Markuszowie, Kurowie i Żyrzy
nie, zS-cmadzona publiczność z zain- 
teresowamem śledziła biegaczy, w ita
jąc ich oule.ćkami.

Po przybyć:-^ do Ryk, zawodnik 
przekazał tuleję 2 meldmkiem, przed- 
stoWciclcm młodzieży ZMP okręgu 
w-.rzzawsk.cgo, która doręczy meldu
nek z Lubelszczyzny obradującemu 
Kon-grcśowL

X
12 brn. mieszkańcy Sieradza ocze

k iw a li Cd wczesnych godzin rannych 
na wyruszenie sztafety do etapu Sie
radz — .Łódź. Wzdłuż trasy ustawiła 
się mi odzież, delegacje partii robotni
czych oraz wojska.

Punktualnie n godz. 9.,20 wyruszyła 
pierwsza zmiana w składzie trzyoso

bowym przy dźwiękach „Warszawian- cińska w dalszą drogę z Wrześni do 
k i“ . Sztafety rozstawiono w  mieście, (Konina.

Wzdłuż całej trasy aż do Konina 
acze witani byli owacyjnie przez

ciętnie co 50 m. w  każdej trójce j w  
i  'przedstawiciele: ZMP, „SP‘‘ i i bieg

przeć 
biegli
Wojska. Od granicy miasta zmiany by I ludność miasteczek i wsi, 
ły  pojedyncze w odstępach mniej wię j Po przemówieniu przedstawiciela 
csj 150 metrów. jo ta  partii robotniczych Jeziorowskie-

Na szczególne wyróżnienie zasługa *>■ oab^ a «« uroczysta akademia po 
je wzorowa organizacja biegów i ob~ił f zona z * > 0 ^  Programem arty- 
eada trasy w Zduńskiej Woli. Miasto >f ™ ?  ?raz zabawa 
przybrało niezwykle uroczysty wy- ¡trasi*  ^ z s m a  -  £?m n brało »fztel 
-ląd, zaś główna jego arteria, którą !{? nad “ 00 »wodników, w  tym 36 k«v 
wiodła trasa sztafety, udekorowana j 5lC ' v
była bramami triumfalnymi, transpa- ! _ . , . rr . ?'
rentami, flagami. Zawodnicy na po- I. 5 i ta,«t.a Katowice—'Warszawa prze 
s z c z e g ó ln y c h  odcinkach sztafety biegli , z,lb czwarty e ap , biegnący z
tak szybko, że do granic Łodzi tuleja p r o c h o w y  do Piotrkowa, uczestn!- 
. nozdrowisniami dla Kongresu do- i « o  mQzczym i 19 kobiet.
tarta o godzinę wcześniej, niż przy- s?rdecz« ic ®ta-
puszczano. Mimo to wzdłuż ul. Piotr- ^ądcmako. gdzie podarowano 
Kcwskiai zeromadz-ły s-e I-z ro  |Prz-v t€J ckazń 700 najbiedniejszych

• „  ■ ? i  k / u -  r  • r- -7 / i dzieci paczkami żywnościowymi i  sło-nueszsancow. Robotnicza Łcdz wita - 1 ^ yc„ ar^j
ła okrzykami i oklaskami biegaczy,1 y
którzy od granic miasta nieśli tuleją 
w trójkę.

X
V/ godzinach rannych, na znak Pol

skiego Radia, wyruszyła sztafeta szcza

FahUeysin ciaggykffiHialta Steel siwSaydzns

sstafess. m e m le c k le g ©

reakcyjnej prasy il S A
S a s tra k c f®

latcMnieiii i
NOWY JORK, 12.12. (PAP). — Zna

ny publicysta amerykański Johannes 
Steel opublikował artykuł, w którym 
wskazuje na ścisłą łączność jaka ist
niała i istnieje między reakcyjną pra
są w USA a faszyzmem niemieckim.

Setki ton dokumentów, wydobytych 
z archiwów niemieckiego minister
stwa spraw zagranicznych, minister
stwa propagandy i centrali kontrwy
wiadu ,— pisze Steel — dowodzą nie- 
7-bicie, żs kampania prowadzona pod
czas wojny przez część prasy amery
kańskiej, a zwłaszcza przez gazety 
Hearsta, Soripp.s - Hovarda i Mac 
Cormika, kierowała się błstrukcjajn*

usoiun .MM -wanimu.nww— »hĥ bs

R u m u n ia  ż ą d a  o d w o ła n ia  
2 dyp*oi2!atÓYv brytyiskieb
BUKARESZT 12.12. (PAP). — Rząd

wywołało obawę, że również i w  za 
chodnich sektorach Berlina może na
stąpić podobne ograniczenie przydzia
łów żywności. W kołach angielskich 
przewidują, iż zmniejszenie p,rzyćz'a- 
łów chleba w Berlinie zachodnim mo
że okazać się konieczne w stopniu 
jeszcze większym niż nastąpiło w 
Niemczech zachodnich.
WZROST KOSZTÓW OKUPACYJ
NYCH W STREFIE BRYTYJSKIEJ

BERLIN, 12.12. (PAP). — Rząd pół
nocnej Nadrenii — Westfalii wystoso
wał do brytyjskich władz wojskowych 
memoriał wskazując na wielkie zwięk 
szenie kosztów okupacyjnych w tej 
prowincji, które wyniosły 1.56S m i
lionów marek w roku ubiegłym w sto 
sunku do 3.42 milionów marek w roku 
1945. Memoriał wymienia znaczne ilo 
ści rozmaitych artykułów przemysło
wych, mebli, odzieży, obuwia ftp., któ 
re zostały przez prowincję Nadrenu — 
Westfalii wysłane wagonami do An
glii.

W liczbie tych przedmiotów znalaz
ło się m. inn. 131 tysięcy dywanów, 90 
tysięcy foteli, 54 tysiące sypialni oraz 
3 i  pół miliona butelek wina reńskie
go.

-C,

go sekretarza ambasady brytyjskiej w 
Bukareszcie Robertsona i  attache han 
dl owego Watsona, którzy, jak wyszło 
na jaw w toku niedawno zakończone
go procesu, utrzymywali scisły kon
takt z grupą spiskującą przeciwko Re 
publice Rumuńskiej.

niemieckiego sztabu generalnego,
przekazywanymi ?a pośrednictwem je 
go agentów w USA.

Steel podkreśla dalej, że te elemen- 
ty_ izolacjomstyczne i ugrupowania 
wielkich kapitalistów, które przed 
wojną i podczas wojny działały w in 
teresie Niemiec nazistowskich, obec
nie^ dąż.ą do urzeczywistnienia swych 
celów pod egidą dwupartyjnej polity
k i zagranicznej. Autor artykułu przy
tacza wypowiedzi k ilku  dzienników a- 
merykańskich, świadczące o tym, iż 
polityka USA zmierza do odbudowy 
potencjału wojennego Niemiec i ar
m ii niemieckiej.

Tak np. „Times Herald“ pisał, że w 
Stanach Zjednoczonych opracowuje 
się „plany zwiększenia mocy niemiec
kich wojsk pancernych i dywizji ss-ow 
skich ora® dostarczenia im  olbrzy
mich ilości żywności j  nowoczesnego 
amerykańskiego sprzętu wojennego“ . 
Myśl o odbudo-wie' armii niemieckiej, 
wyposażonej w  broń amerykańską, nie 
jest jakimś marzeniem propagatorów 
faszyzmu — stwierdza Steel, Świad
czą o tym m. inn. informacje półofi- 
cjalnego czasopisma „United States

X
Sztafeta Rzeszów—Warszawa prze

była dziś szósty etap Kielce—Radom, 
wynoszący 87 km, 10 tysięcy zgroma
dzonych osób na starcie wysłuchało 
przemówień przedstawiciela partii ro 
botniczych ob. Kruszą i  przedstawi
ciela ZMP Wójcika. Wzdłuż całej tra
sy ustawiły się szpalery młodzieży z 
czerwonymi chorągiewkami. W Szyd
łowcu i Suchedniowie sztafetę w itały 
dźwięki orkiestr ludowych.

X
Sztafeta Olsztyn—Warszawa prze

była etap Olsztynek—Mława. Żegna
no sztafetę dźwiękami Międzynaro
dówki. W pożegnaniu uczestniczyło 
ponad 3 tys. publiczności. Szczególnie 
serdeczno przywitanie zgotowała szta
fecie ludność Nidzicy. 66 km przetojd^

News“ , które pisało: „Amerykańskie 
kola wojskowe, które decydują o po- j J _
lityce USA w Niemczech domagają j 176 osób, w tym 50 kobiet, 
się odrodzenia niemieckiej potęgi mi- j X
litaniej. Uważają cne, że Niemcy są! Sztafeta na Kongres Zjednoczenio- 
bardziej przygotowani do tego, aby ¿a i wy z Gdańska przebyła piąty etap 
ciągnąć zobowiązania wojskowe, niż j Toruń—Włocławek z udziałem 231 0- 
Francusi“ . j sób, w tym 42 kobiety. Wielotysięczne

W konkluzji Steel stwierdza, że • tłumy ludności w Toruniu zgotowały 
plany amerykańskich kół wojskowych ' spontaniczną owację startującej do 
pokrywają się całkowicie z planami pierwszego odcinka trasy, Stefanii

W ie c z ó r  w  k lu b ie  T P P R
z  o k a z ji pobytu  a rty s tó w  radzieckich

b, niemieckiego sztabu generalnego.
Polityka dwupartyjna staje się narzę
dziem realizacji planów hitlerowskich. 
Doprowadziła już ona do rozłamu 
wśród sojuszników. Obecnie popiera 
program restauracji Rzeszy Niemiec
kiej.

Krzemińskiej, przodownicy pracy fa
bryki odzieżowej. W Aleksandrowie 
Kujawskim, w Ciechocinku i w  Nie
szawie przyjmowano ¿ztafet? z entu
zjazmem, Trasa sztafety zarówno pro 
wadząca przez wsie, jak i  miasta, by
ła wspaniale udekorowana.

Z M P  s ta je  w - o & r o ia le  
iaiteresów m ło d z ie ż y  rzemieślniczej

W i e c  m a n i f e s t a c y j n y
w  przededn iu  Kongresu Z jednoczeniow ego

w W a r s z a w i e
Dnia 11 bm. odbył się w Central- jbasador ZSRR Lebiediew w otoczeniu 

nym Klubie Towarzystwa Przyjaźni I członków ambasady. Licznie reprezen 
Polsko - Radzteckiej wieczór na cześć ! towany był polski, świat, kulturalno - 
bawiących w Polsce artystów racłziec I artystyczny.
kich: Sergiusza Obrazeowa i jeg0 ze-| Gości, radzieckich powitał w serdecz 
społu oraz członków grupy muzyczno- i nych słowach minister Dybowski, po 
wokalnotanecznei H. Czikważdże, A. I czym zabrał głos Sergiusz Obrazcow, 
Kuźniecowa, D. Szafrana, W. Pietrow j dziękując z całego serca za gorące
skiej, I. Szmlełowa, L. Mielnikowa, M. 
Musinian i J. Rlumina.

Na zebranie przybyli: minister k u l
tu ry i  sztuki S. Dybowski, minister 
oświaty dr S. Skrzeszewski, wicemi
nister ku ltury i  sztuki Sokorski, am-

przyjęcie, jakiego wraz z zespołem do 
znał w całej Polsce.

Zebranie, i nacechowane atmosferą 
niezwykłej serdeczności, uświetniły 
występy solowe S. Obrazeowa, oraz 
świetnego barytona I. Szmielowa.

1

Rozpoczęta trzy tygodnie temu 
przez ZMP akcja kontroli warun
ków pracy młodzieży rzemieślni
czej w drobnych warsztatach ’ za
kładach prywatnych, wykazała, 
że niektórzy właściciele zakładów 
rzemieślniczych nie przestrzegają 
warunków umowy z uczniami i 
praktykantami, wyzyskują mło
dych pracowników i zmuszają do 
pracy w  warunkach antysanitar- 
nych.

W związku z tym w dniu 12 bm. w 
sali koncertowej przy Al. Wyzwole
nia odbył się wiec młodzieży rze
mieślniczej, pod hasłem wałki o znie 
sienie wyzysku wśród rzemiosła pol
skiego.

Wiec zagaiła przewodnicząca Za
rządu Stołecznego ZMP — Krysanka, 
po czym przemówienie do zgromadzo 
nej licznie młodzieży rzemieślniczej 
wygłosił sekretarz generalny ZMP — 
poseł Lucjan Motyka. Powiedział on:

Przestawienie rzemiosła na nowe 
drogi, może odbyć się jedynie przy 
pomocy samych rzemieślników i In 
stytutów Doskonalenia Rzemiosła, 
przez wychowanie działaczy i instruk 
torów spółdzielni produkcyjnych, 
przez współdziałanie z organizacjami 
politycznymi i młodzieżowymi, jak 
ZMP, dla obywatelskiego wychowa
nia rzemieślników.

Związek Młodzieży Polskiej podej
mie starania, aby czas terminowania 
został skrócony dla całej młodzieży. 
ZMP dcmagać się będzie uregulowa
nia warunków pracy i płacy według 
urnowy zbiorowej, zawartej pomiędzy 
KCZZ i Ministerstwem Przemysłu i 
Handlu.

„Te postulaty — stwierdził w  za
kończeniu pos. Motyka — wywalczyć 
może młodzież rzemieślnicza tylko 
wtedy, gdy zrozumie, że ¿ej s i ł , jest 
w  Związku Młodzieży Polskiej pny  
boku Zjednoczonej Partii,
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Wykonaliśmy zobowiązania przedkongresow ą

Wáséi robotników Żyrardowa
Cryn pntod&onCTeaowy, to nie ty lko  wielkie osiągnięcia produkcyjne, 

lecą takie zwiększenie wysiłków w celu poprawy bytu rcbotnlewego,
V/ rezolucji, podającej treść zada *', podjętych przesz Zakłady Żyrar

dowskie dła uozcizenia Kongresu Z Jednodzeniowego czytamy rn. in. od bu, 
dftwa kąpieliska fabrycznego, otwarcie Domu Ludowego,

Opowiadanie przerywa j-edm z ro
botników. Wraca z kąpieli przyszedł

„Kio lubimy zbytniego optymizmu“ 
* -  Powiedziała delegacja, która zwie
dzała zakłady niespó-na dwa miesiące 
temu. Bo robotnicy żyrardowscy 
oświadczyli, że chcą na Kongres uru- 
óhomić łam ię fabryczną. Tow. Zam
browski kręcił głową, patrząc na zde
wastowany przez Niemców budynek 
kąpieliska. Zdarte podłogi, pokryte 
warstwą gruzu 1 ściany ogołocone z 
tynku. Czy to się da odbudować w pół 
tor a miesiąca? —

— Szkoda, że dzisiaj nie ma tu tow. 
Zambrowskiego -— mówi tow. Janina 
K  airn a nmva, wydzierając z bloczka 
kolejny kwitek z napisem „Kąpielisko
Zakładów Żyrardowskich“ ,

Ósmego grudnia zostało uruchcmio- 
«» Jedno skrzydło łaźni. Drugie miało 
być gotowe na 15. Jest 9-ty. W drugim 
Skrzydle schnie cement, którym wy
lano korytarze. Jutro sprzątaczki wnyu 
ją  kaflowa posadzki. Pojutrze woda
s p ły n ie  z natrysków.

7. fAerwszego gkirzydła już dobiega 
hlousfaony szum wody. Pierwsza zmia
na zeszła a pracy i  — biegiem do łaź
ni. Przez ostatnie lata robotnicy nie 
®nal,i innej kąpieli, jak w  balii, wypeł
nionej wodą, ’nanoszoną! przez troskli
we matki i żony. W całym mieście nie 
b*a łaźni. Teraz wszyscy mieszkańcy 
Żyrardowa będą mogli korzystać z 
ciepłej kąpieli. '

MIASTO PROLETARIATU 
Tow. Kalmanowa, wydając kw itk i 

na kąpiel, opowiada m i o życiM fafary. 
ki i miasta. Tu bowiem wyrosła, tu, 
Jako piętnastoletnia dziewczyna stanę
ła  przy warsztacie, tu, za przykładem 
*wego ojca („starego komunisty" pod
kreśla z dumą) brała udział w wal
kach o prawa robotników.

Żyrardów powstał wokół Zakładów
* jest prawdziwym miastem proleta
riatu. Nie było w  nim nawet dyrek-
♦ orskich pałaców, bo panowie z zarzą
du dojeżdżali limuzynami z Warsza- 
‘* 7 . Pozostała po nich jodynie lufesu- 
Sowa w iła , w  której cd czasu do cza
su odbywali narady. — Tam to się 
Pewnie zmówili, — dodaje z żarem 
tow. Kalmanowa, — żeby po lokaucie 
dać młodociane na cztery krosna. Za
robiłam wtedy dziurę w  płucach. Do 
dziś mam odmę.
, Teraz 'w dyrektorskiej w ilii mieści 

6;Ę Komitet Fabryczny PP!R.
„W ARIAT- i  r o d z in a

s k r s t p k o w s k ic h
Ze słów tow. Kalmanowej powstają 

obrazy dawnej proletariackiej niedoli 
i  walki. Teraz:.. __

W y£S3:a Szkota Muzyczna  
we W rocław iu

We Wrocławiu odbyło się otwarcie 
Wyższej Szkoły Muzycznej, będącej 
piątą z kolei wyższą uczelnią w  tym 
mieście.

P rry szkole organizowany jest pierw 
szy w Polsce, ośrodek ideologiczno- 
^ychowawczy dla przyszłych artys- 
, w  muzyków, plastyków i artystów

dramatycznych*

,g'-A.?Tz:*:R
ieatr polŚk1, . (Kar*sia 2) o godz. 14 

•»Odwety“ , o « ,an Jowialsk.i‘‘. 
klasyczna (Mokotowska 112) „Kobie-

we m gle“ .Mały  (Marszattcowska 0 13 „szczę
ście Frania“ . .

P O W s z E C H ^ ł (Zamoyskiego 20) o godz.19 „Archipelag Lenolr"
COMOfiniA J ! ^ !) _ nieczynny. 
Teatr Pi.ACOwt*A ..Wszyscy synowie'' A. MiUera

^ N O \v y  (p utawska 88) Sod*. 19 „D om  o-

WROBELES. W AR s z A W s k i  (Zygm un- 
tow ska 8), coizler™ie rew ia p t. „N a jp ią k - 
•Jłejsze Polki''* P?02' Prze<is taw ien ia  ó go
d n ie  17.15 1 <9'15'

Teatr KOZ9,A,I„T?®?'1 ~ dwa przedsta- 
JJcnia o godz- 15 1 19 ~  »»Zemsta“ A. Fre

Teatr DZIECI W AR 8ZA W T tY M C A ) „ B u 
Uowali most'' codziennie o godz. ,2_eJ _  

* e a tr  STKE>'A, (L itew ska 3) 0 godz. 19.15 
»,Nov© porząd^1 • *

„Nasz TEATR"_T fsaIa Teatru „Małe 
B° ‘ - — MarsZa,U:0,!!,3i®  81> „Romantycz-n o ś i"  k  i^icluew lcza °  g0C|z 13.15, w  
niedziel^' 1 śwista 0 8°dz. U.so.

pogadać. —- Towarzysza Olc-jntckiag-o 
nazywamy „wariatem“  — śmieje eię 
do niego tow. Kalmanowa. — Bo m  
nic, ty lko by w  fabryce siedział. Dłu
bie w  maszynach, kombinuje,

— No, cóż, lubię tę naszą starą bu
dę — stwierdza krótko tow. Olejnie* 
ki. — A wiecie, towarzyszko, żo ten 
'portret jeszcze nie wyszedł taki, jak  
myśmy chcieli.

Tcw. Olejnie k l jest współtwórcą 
portretu tow. Bieruta, wykonanego w 
jedwabiu, systemem żakartowskim.

— E, ja — co tam ja! — wykrzy
kuje. — To ty lko robota techniczna. 
Skrzypkowscy wszystko wykomibkio- 
waiH,

Skrzy pkowsk ich jest na fabryce aż 
troje. Bracia Władysław I Aleksan
der 1 siostra — Stanisława. Musieli 
obliczyć m iliony siatki, żeby dobrze 
wyszło. „Prezydent, jak żywy“  — rnó. 
w i z podziwem tow. Olejnioki.

Portret ma być ,.niespodzianką". 
Nie podano tej roboty w  tobowiązanau 
przedkongresowym,, bo a nuż — nie 
udałoby się. Mimo wątpliwości tow. 
Olejniokjęgo — dzieło wypadło pięknie 
(widziałam!) i będzie godnym darem 
na dzień Zjednoczenia.

DYREKTOR NIE L U B I-  
PARKANÓW

— Naszego dyrektora — mówi tow, 
Kalmanowa po odejściu tow. Oiejnic- 
kiego — to też z fabryki ¡nie przepę
dz i Mój mąż, który chodzi na inspek
cje nocne nie raz powiada: — Umyśl
nie przyszedłem Wcześniej na roszar- 
nię, a tu patrzę, dyrektor już był prze
de mną.

— Nasz dyrektor okropnie ni« lu 
bi,. , parkanów. Powiada, żo tóę ludzie 
nie powinni odgradzać od siebie. 
Zniósł płot przed ratuszem 1 zrobił 
skwer. Myśleliśmy, będą deptać, kraść 
kwiaty. A nic podobnego.

Nazwisko młodego dyrektora naczel
nego Zakładów, tow. Włodzimierza Ni- 
koronowa — przewija się tu bardzo 
często w rozmowach. Dyrektor to tak 
—■ powiadają robotnice — podejdzie 
do której z nas 1 pyta:

— Jak wam idzie robota? Ozy cze
goś nie potrzebujecie? — Początkowo 
to my się krępowały mówić, ale teraz 
już wiemy, że to nasz człowiek. Tym 
przodownicom,, co miały zje warun-

. ki — dał mieszkania. P e w n o  i n a  prał. 
nię pieniądze wynajdzie.

KOBIETOM TERAZ LŻEJ
Pralnia mechaniczna jest marze

niem robotnic, które' ma być spełnione 
w przyszłym roku.

Gdy o praniu mowa — tow. Kalma
nowa wspomina, jak to przed wojną 
chodziło się ,na wspólne pirania.

Nie miąłani co zrobić a dziecia
kiem ,wlęc brałam go do tej piwnicy 
1 wsadzałam do balii. A ciągle się tylko 
oglądałam, żeby mi w  kocioł z ukro- 
pem nie wleciał. Teraz kobiety mają 
dobrze. Na przykład taka Lipka. Przed 
wojną mo'dałaby rady

Tow. Leokadia Lipka pozostała sa
ma z pięciorgiem dzieci. Mąż je j zgi
nął w  SoKOiOwie » rąk bandytów, w

casasi« akcji wyborczej. Najmłodsze 
miało wtedy pół roku. Teraz jedno 
dmiecko w  Żłobku, drugie w  przedszko
lu, reszta do szkoły chodzi, A matka
— przoduję w  pracy.

ŻEBY NIE PRZEDSZKOLE..,
— Zęby rd» przedszkole — to nie 

wtem, co bym robiła — mówi tow. 
Maria Szuplewska, wdowa po robotni
ku, k tóry zginął w  niemieckim obozie.
— Nie miałabym przy kim  Waldka zo
stawić.

Waldek Wybiega właśnie z rozkrzy
czaną gromadą dzieci do przedszkol
nego hallu. Prosto w  objęcia matki. 
Rozgadana Jadzia Duwiińisłca opowia
da znów swej matce o zabawkach na 
choinkę, które dziś robiły. Matka wska 
»uje na jej zaróżowione policzki: do
póki była w  domu nikła w  oczach. 
Mieszkamy prywatnie i  gospodarz nie 
chce dachu naprawić, wilgoć z dziecka 
siły wysysa. A tak pobędzie przez 8 
godzin tutaj i zdrowia nabiera. No i 
ąję dobrze.

Przedszkole Zakładów Żyrardow
skich to spory budynek, w  którym 
przebywa stałe ok. 360 dzieci. Wkrót
ce, po remoncie, liczba dzieci podnie
sie się do 500. To joseczo mało — 
martwi się referentka socjalna, tow. 
Mclganowa, codzienny gość w  przed
szkolu., — Ale jednocześnie podaje 
przedszkolankom dobrą nowinę, że od 
stycznia będzie pediatra w Żyrardo
wie. W przedszkolu jest fachowy per
sonel sanitarny, wielka kwaroówka, 
królująca w ambulatorium 1 dzieci 
prześwietla słę co jakiś czas. Lekarz”— 
specjalista potrzebny jest jednak bar
dzo.

W DZIECIĘCYM RAJU
Gdy wychodzimy z przedszkola — 

do tow. Mołganowej podchodzi ro
botnik: —  Już założyliśmy koryto do 
spływania wody. I  wyżymaczka zain
stalowana.

Mowa o pralni, którą rozszerza sił 
przy przedszkolu, aby usunąć z bu
dynku żłobka wszelkie niezdrowe wy
ziewy. Żłobek, do którego idziemy te
raz, także mieści się w  osobnym bu- 
dynku wśród drzew, Tu j tó  „ d z i -  
wy wd; Wzorowe urządzenia. Wszyst
ko lśni idealną czystością r oodłod, 
i -  dzieci.. Najpierw rząd białych łó
żeczek cisza niemowlęcego snu. Da-
le3̂ e m 0i? ’ W ^ ” T Ch małe ciałka •z trudem dźwigają *ię z czworakÓW
do pozycji pionowej. K tóreś już chce 
przelezć przez płotek. Wkrótce TTnaj- 

się ono w trzeciej salt, gdzie (e- 
raz dzieci: .po poobiednim śnie przygo

towują się do ooiejścia. Matki ju i  cac
kają.

„M Y"
...Ostatnie zadanie „czynu przadkon 

grosowego" Zakładów Żyrardowskich 
ma termki — koniec roku. Dnia 1 sty
cznia nastąpi otwarcie Domu Ludo
wego.

Dcm ma całą historię. Należał do 
fabryki, ale w  1945 r. zaanektowało 
go miasto i  wykorzystywało „docho- 
dowo''. Rezultat tej gospodarki był 
taki, że dom, mało zniszczony przez 
wojnę, zamienił slfe w  ruinę. Dachy 
niezaberpletczome zaciekały, na ścia
nach porosła gruba pleśń, w  kulua
rach nagromadziły się nieczystości.

Pierwszy sekretarz Komitetu, tow. 
Merwart i  tow. Nikoronow, przy go
rącym poparciu wszystkich robotni
ków, postanowili, że Dom Ludowy 
muki .powrócić do fabryki ł  służyć 
■właściwym celom. Tow. Zambrowski 
w czasie swej bytnośoi w  Żyrardowie 
obiecał pomóc 1 obietnicy dotazymał, 
Z Rady Państwa przyszły kredy ty na 
odbudowę.

D0 roboty ruszyli wszyscy. Przy tu
suwaniu gruzów pracowśł Komitet Pa 
brycany, Rada Zakładowa, dyrekcja, 
młodzież SP, masy robotników. Zało
ga sama prowadziła remont.

— No i co, towarzyszko? — Ładny 
kawał roboty odwalony — zwraca się 
do mnOe jeden z robotników, gdy prze 
chodzę przez olbrzymią salę domu.

Sala jaśnieje od słonecznej barwy 
ścian. Jest gotowa. Tylko krzesła wsta 
wlać. W oibrcymfej wnęce sceny ro
botnicy wspinają się po rusztowaniach 
i zakładają instalacje. Gmach jest 
przebudowany. Kułłsy rozszerzone. 
Kierownik artystyczny świetlicy Za
kładów, tow. MacakowsSd — już go
tów wybiec na scenę tanecznym kro
kiem — tak chciałby plastycznie przed 
stawić uroki przygotowywanego w i
dowiska.

— Grupy robotników wyjdą spo
śród .publiczności — objaśnite. — Usta 
wlą się na (schodach i  zaczną chóralną 
deklamację Majakowskiego... W przed 
Stawieniu weźmie udział 6Q osób. Ta
ka scena — entuzjazmują się tow 
Maczkowsk! —, pozwala 1 tworzyć no
wy teatr zespołowy. I  dobrze, te Dom 
otworzymy i  stycznia, żeby tak już 
było. — Nowy Rok, nowy Dom. A 
Kicssao wiidowisfco będzie się nazywało 
— „M y".

...Stukają młoty. Jakby w rytm  
stów, które wkrótce padną tu ze sce
ny: Lewa. lewą, lewa!

KRYSTYNA WIGURA

Rzeszowska wieś
przed Kongresem Zjednoczeniowym

Chłopi województwa rzeszowskiego, 
wśród których 50 proc. to małorolni, 
8 30 proc. to iredniacy, z entuzjaz
mem przyjmują fakt jednoczenia się 
polskiego ruchu robotniczego, słusznie 
oczekując po tym wiekopomnym fak 
cie głębokich zmian na lepsze w ży
ciu wsi.

Wieloma osiągnięciami na cześć 
Kongresu wykazują się nie tylko 
chłopi _ członkowie partii robotni
czych, ale członkowie SL, Odrodzo
nego PSL i  bezpartyjni. Członkowie 
SL by uczcić wielki dzień partii ro
botniczych, oddają bezinteresowną 
pracę na podniesienie poziomu swych 
wsi. We wszystkich gromadach i gmi 
nach przepracowali oni po 8, a na
wet i 12 godzin przy naprawie dróg, 
odbudowie mostów, remoncie szkół, 
świetlic j  Domów Kultury.

W Zaczcmiu, w  przeddzień Kon

gresu. otwarta zostanie nowoodbudo- 
wana rzeźnia gromadaka. Brak tej 
placówki, spalonej w  czasie działań 
wojennych, odczuwali bard;» miesz
kańcy gromady.

Z inicjatywy małorolnych chłopów,
zatrudnionych w zakładach przemy
słowych Spółdzielni Budownictwa 
Wiejskiego w Rzemieniu (pow. Mie
lec), otwarto na cześć Kongresu wiel
ką świetlicę zakładową. W nowozor- 

«ganizowanei świetlicy odbyła się aka 
darni a przedkongresowa, która zgro
madziła ludność z okolicznych wsi.

Państwowe MająUri Rolne woj. ras 
szowskiego wzmogły w tym okresie 
współzawodnictwo pracy, w ramach 
którego doprowadziły przede wszyst
kim do porządku tabor maszynowy 
oraz wyreperowały budynki gospo
darcze.

P ie rw sze  studenckie ko to  n au ko w e
M iło ś n ik ó w  L ite ra tu ry  R ad z ieck ie j

OJ dziś w »„STYLO W Y“
wznowi en 0 ^os^onałogo filmu

_i.i!rc«i frânrn«LrIA:p roduM ' francuskiej

„BITWA 0 SZYNY*
pocz, seansów 0 Sodz- 13,15,17, 21. 

Zw. Zaw . godz. 19.

Wszyscy, iliŁ i™ ®
1 ’  n ie  w i d z i e l i

Pięknego kolorowego filmu p f.

» »IESM TAS5S«
iiiogg go obejrzeć w Kinie ,»?0L0 JA*

eodz 12,30 14.30 19.15 31,30gouz. i - '  „  17007m. Zaw. 17,00

A T LA N T IC  (Chmielna 33) „C zapa jew ", 
początek seansów O godz. ts. 15, 17, 21 1
ZW. ZaW. O 19.

P A L LA D IU M  (Z łota 7-3). „s ło ń ce  wacho
dzi“ . Początek seansów o godz. 13, 13, 17, 
21 1 Zw. Zaw. o 19.

PO LO N IA (M arszałkowska 5S) „ p ie$ń 
T a jg i“  — prod. radp. p ocz. seansów 13, 19, 
21 zW. zaW. 17.

STYLOW Y (Marszałkowska 112) „Bitwa 
o szyny“  prod. -ranc., pocz. seansów o 
godz. 13, 15, 17. 21 zw . zaw. 10.

SYRENA (inżyn ie rska  2) iw a n  Groźny. 
Pocz. seansów godz. 15, 17, 21; zw . zaw. 
19; w  niedziele 1 św ięta o 13.

TĘCZA (Żo liborz. Suzina 4) H odztn* Ero 
ment,. Początek seansów godz. u ,  17, 21; 
zw. zaw. 19; w  n iedziele 1 św ięta o 12.

A KT U A LN O Ś C I N r 1 (Marszałkowska 
112): Program n r 54, pocz. seansu códz
7 godz. U.

a k t u a l n o ś c i  N r 2 (w Syren ie , in iy -
aierska Z) P rogram  n r 53.

R  A D I O

P O N IE D Z IA ŁE K , 13 grudnia
Sygnał czasu: 5.10, 12.M. W iadom ości: 

5.15, 6.10, 7.00, 12.04, 16.00, 20.09. 23.00. 
P rog ram : na dziś 6.50, na Jutro  23.20. 
W szechnica: 9.30 „T e o rie  powstania życia 
na ziem i *, M icha jłoW . 19.40 Podstawowe 
zagadnienia P olsk i. 5.20 K once rt. 6.00 G im  
nastyka. 6.30 i  7.20 M uzyka. 8.55 Dla klas 
starszych „L u d  ch ińsk i w alczy o w olność" 
9.15 PCK. 9.50 P rzerwa. 11.40 Dla klas 
m łodszych „J a k  dzieci radzieckie Chciały 
odbudować szkołę“  — słuchow isko S iar- 
kowskiego. 12.20 M uzyka polska: śpiewa 
Sauk. 12.45 Dla w s i: „O dpow iedzi na lis ty  
13.00 P rzerwa. 15.25 In fo rm . lokalne. 15.30 
Dla dzieci: A udyc ja  św ie tlicow a. 15 45 Mu 
zyka popularna. 13.30 O m łodzieżowym  
wyścigu pracy, Karasiów na. 16 50 „P la n  od 
budow y ks ięgo zb io rów ", Jan iczek. 17.00 
K once rt „Z abrze  -  W śchód". 17.50 „B ud ów  
n iczy  T ichonow “ . 18.09 „P ie śn i o p racy" 
śpiewa N a h lik  -  P e try . 18.20 P ieśni ludo 
we. 18.35 „D z ie je  jednego s tra jk u "  
W asilew skie j (odcinek 3). 19.00 Muzyka o- 
perowa. 21.00 M uzyka po lska: k w in te t fo r 
tep ianow y. 21.35 .Droga do ce lu " — s łu 
chow isko Z icm biek iego. 22.15 K once rt or- 
k iego ". 5.20 K once rt z Czechosłowacji. 6-00 
ski. 23.10 M uzyka. 23.30 K on iec audycyj

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
f il m  POLSKI

«glasM przetarg publiczny na sprzedaż wy- 
cofanych z ruchu, zużytych wtratów samo- 

chodowych.
Obiekty do sprzedania osiadać można w ga

rażach P. P Film  Polski Warszawa, ul. Sie
wierska 1 w  godz. 0_ lłs_ej.

Licytacja odbędzje g j. w  Â n 20. X II. 43 r. 
godz. 10 w wyżej wymienionych garażach.

3647 K

0ffe$Mi© o przetargu
Zakłady Graficzne PZWS w Bydgoszczy 

roapssują przetarg nieograniczony na wyko
nanie dostawy i  instalacji 4-ch dźwigów to- 
warowo-osobowych 0 nośnośd I -000 !l® każdy.

Termin przetargu gg grudnia 1943 r. godz. 
11-ta. Bliższe szczegóły i  ślepe kosztorysy 
można otrzymać w Dyrokcji Zakładów w By
dgoszczy, ul. Generalissimusa Stalina (Jagieł, 
lońska) 1, 3645 K

»piżmowceT lisy t  Inne
skó rk i fu te rko w e  ku p u je 
m y, dobrze p łac im y, War 
ssawa, u lica  Chmielna 5

S534-K

K u p i m y
łożysko rolkowe dwurzędne, w^hilwe Nt 2313o 
o wymiarach: Sredn. wonni. 150, «wn. 250

Brubość SO m'm
Oferty z podanlejn ceny składać w Wy

dziale Zakupu H. Cegielski Sp. Akc. pod t ^ ,  
catasowym Zarządem Państwowym, 

Pcraaań, Daszyńskiego 136.
3046 K

V. P. FII-M  POIjs k i

Ogłasza praatarg nieograniczony 
na zakup następujących maszyn:

1. Szdifiertd ¿p cylindrów 
2- do wałów
3. Sznficrhi (j10 zaworów
4. Pieca hartowniczego elektr. 120 V
5. Tokannj pociągowej ze skrzynką Nor .

tona q rozstawie w kłach 1,5 m.
P. P. F ilm ' polski reflektuje tylko na ma

szyny stande pieawzszorzędnym. Oferty na
leży składać w Dziale Samochodowym P. P. 
FILM POLSKI ul Marszałkowska 56 do dnia
20. X II. 1948 r. '

Przedsiębi0rgtwo Państwowe FILM  POLSKI 
zastrzega praw0 dowolnego wyboru
oferty bez względu na wysokość ceny ofero
wanej oraz prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn, ■ 3648 K

lesfasirasj^
1-ej ka te g o rii dobrze p ro 
sperującą w śródm ieściu
s p r  35 e d a ns

o fe rty  pod „R estau rac ja " 
k ie row ać do ks ięga rn i 
„W o lno ść " u l. M arszałko
wska 05. 3605 K

SlWllBM
k u p u j  e m y

FA B R Y K A  stolo w izny  
B ela W OLSCY
Leszno 100 3616- K

Na walnym zebraniu słuchaczy lek
toratu języka rosyjskiego przy Wyż
szej Szkole Gospodarstwa Wiejskiego 
w Łodzi utworzono I-*ze studenckie 
Koło Naukowe Miłośników Literatury 
Radzieckiej. Koło to pragnie utrwalić 
wśród słuchaczy uczelni ideę Przyjaź
ni Polsko - Radzieckiej, zainteresować 
ich literaturą, nauką, sztuką i  cało
kształtem barwnego i  twórczego ży
cia narodów ZSRR, organizować od
czyty i  wieczory dyskusyjne oraz im 
prezy, związane z ważniejszymi data

mi jubileuszowymi wielkich przedsta
wicieli literatury i  nauki radzieckiej.

W oparciu o moralną pomoc Zjedno
czonej Partii Polskiej Klasy Robotni
czej, o najściślejszą współpracę z 
TPPR i innymi partiami ćemokratycz 
nymi oraz organizacjami społeczno- 
kulturalnymi — Koło Naukowe M i
łośników Literatury Radzieckiej przy 
WSGW może odegrać ro!ę przełomo
wą nie tylko w  życiu studentów uczel 
ni, lecz również w  życiu akademickiej 
Lodzi.

Spirytus na cele niekonsemcyjne
Dążenia Państwowego Monopolu Spirytusowego w  kie

runku zwiększenia produkcji i zbytu spirytusu na cele 
niekonsumcyjne przyniosły w  roku bieżącym poważne re 
zultaty. Do dnia 1 października br. sprzedaż spirytusu na 
cele techniczne, przemysłowe, lecznicze i  napędowe w y
niosła ok. 8 m ilionów  litró w  100°. Plan produkcji na rok 
1949 obejmuje m iędzy innym i 51 m ilionów  litró w  sp iry
tusu, przeznaczonego na wspomniane cele niekonsum cyj
ne, w  czym 25 m ilionów  litró w  spirytusu na cele napę
dowe.

Produkcja spirytusu napędowego w  takich rozmiarach 
stała się możliwa dzięki uruchom ieniu w  reku bieżącym 
zakładów odwadniania spirytusu. Spirytus odwodniony, 
użyty w mieszankach napędowych, i ogranicza znacznie 
zużycie importowanej benzyny, dając jednocześnie wyso- 
kowartcścłowe paliwo.

Spirytus odwodniony przeznacza się do napędu pojaz
dów mechanicznych; dla traktorów  rolniczych przewiduje 
się napęd spirytusem surowym, któ ry  z powodzeniem za
stąpi ropę naftową.

Państwowy Monopol Spirytusowy przystąpił już do 
sprzedaży spirytusu odwodnionego do napędu motorów 
i w roku bieżącym postawił do dyspozycji Centralj Pro
duktów Naftowych 6 m ilionów  litró w  spirytusu na cele 
napędawe. Na poczet tego kontyngentu zrealizowano już 
pierwsze zamówienia, wynoszące* 1.600.000 i 400.000'l i 
trów .

Przez stopniowe zwiększenie produkcji spirytusu od
wodnionego w  najbliższej przyszłości możliwe będzie dal
sze zmniejszenie zużycia benzyny, co leży w  interesie 
ogólnej gospodarki.

Baczność na Mrozili
pokrow ce na ch łodn ice  sa 
mochodowa w szystk ich  ma 
rek z m ą teria fów  w łasnych 
oraz rem ont p landek. W y
konyw an ie  now ych  p lan
dek z m a te ria łó w  pow ie 
rzonych poleca Spółdzie l
nia P racy

„C E N T R U M " 
Warszawa — Prag» 

ul. Szeroka N r  22. te l. 6429 
3840 K

HANDLOWE
tyv'KO BY Jub ile rsk ie  — ze
garki. K upn o  — sprzedaż. 
Ocena. N ow y Ś w ia t 48, 
Nowak. 846

PRACA
POSZUKIW ANA

KIEROW CA szofer mecha
nile poszukuje p racy. Zgło 
szenia do B iu ra  Ogłoszeń 
„p rasa " Smolna 13, te le f.
850-23 G ołęb iow ski. 978

ZGUBY
SKRADZIONO k a rtą  re je 
stracy jną  R K U  Sokołów  
podlaski na nazw isko So
ko łow ski W acław. 979

ZGUBIONO le g itym ac ją  
służbową N r  0137 w ydaną 
przez W W UB ną nazwisko 
ślósarz W ładysław . 980

SKRADZIONO leg itym ac ją  
PPR N r 106897, k a r tą  re- 

1 jestracy jną R K U , le g ity 
m ację służbową na nazwl 
sko ' M a c ia te k  Stefan. 981

ZAGUBIONO leg itym ac ją  
tymczasową J*RR na na - 
zw lsko K ucińsk i Adam  z 
Nasielska. 982
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KIBB

N a  rin g a c h , w  P o ls c e
E lim inacyjne walki o wejście do Ligi

WROCŁAW
„ZRYW“ (ŁÓDŹ) — „PAFAWAG“— 

(WROCŁAW) 8 :8
> ,-pierwszy na terenie Wrocławia 
mecz bokserski o wejście do Ligi 
PZB między mistrzem. Łodzi ,.Zry- 
ijem “ ' » miejscowym „Pafawagiem“ . 
zakończył się wynikiem remisowym. 
Wszystkie walki z wyjątkiem wagi 
półciężkiej i  ciężkiej, stały na dc- 
b fym , pozicurŁie i  dostarczyły 8-tysięcz 
nej widowni wiele emocji. Z drużyny 
wrocławskiej najlepiej wypadli: Fas 
ka w wadze muszej- Sztolc w wadze j 
piórkowej oraz Szczepan w  wadze 
lekkiej. Ten ostatni stoczy: ładna

RZTOLC

walkę z reprezentantem Łodzi — 
Krawczykiem, zwyciężając go wyso
ko na punkty.

Wyniki techniczne wa'k:
w \vadze muszej: Faska ;Paf>, któ

ry  znajduje się ostatnio w  bardzo do 
brej formie, pokonał po ładnej walce 
zdecydowanie na punkty Stasiaka 
(Zryw); w koguciej Czajkowski (Pa
ta wag) przegrał nieznacznie na punk 
ty  po żywej walce z Czarneckim; w 
wadze piórkowej Sztołc (Pai) znokau 
tował w  pierwseei rundzie Ławricza 
ka. Od pierwszego momentu zdecy
dowana przewaga Srfolęa, który miał 
swego przeciwnika trzy rasy na de
skach; w wadze lekkiej po najpięk
niejszej walce dnia Szczepan (Pai) 
pokonał wysoko na punkty Krawczy
ka; w  wadze półśredniej Kaczor 
(Paf) przeginał po zażartej j nieczy
stej walce z Kijewskim; w wadze 
średniej ju rror Smyk (Paf) przegrał 
wysoko na punkty z rutynowanym 
Taborfeiem. Wrocławianin był w  cza
pie walki trzy razy na deskach; w 
wadze ciężkiej Krupiński (Paf) wy
grał w drugiej rundzie przez techn. 
k. o. z Wojnowskim; w wadze cięż
kiej Krzemień (Paf) przegrał przez 
techniczne k. o. w pierwszej rundzie 
z Kłodasem.

Sędziował w  ringu Masłowski z Po 
znania, punktowali Łukomskł i Kup- 
fersztein i  Warszawy oraz Ćwikliń
ski.

BYDGOSZCZ
„ZJEDNOCZENIE”  — „LUBLIN IAN- 

K A " 10:6
W hali DOW w Eydgoszczy został 

rozegrany mecz pięściarski między 
mistrżem Pomorza i— ZKS ...Zjedno
czenie“ (Bydgoszcz) i  WKS „Lubli- 
niianka“ . Zespół bydgoski, minio, że 
walczył w osłabionym składzie, bez 
Kruży, Wiklińskiego i  Kowalewskie
go, uzyskał zwycięstwo w stosunku 
10:6.

Wyniki techniczne walk były nastę 
pujące (zawodnicy „Zjednoczenia“ na 
pierwszym miejscu):

w  wadze muszej Helak uległ Ko- 
łodyńskiemu, który szczególnie w trze 
d is  starciu miał przygniatająca prze 
wagę; w  wadze koguciej Jóźwiak zre 
misował z Baranem; w piórkowej 
Łączkowski przekonywująco pokona! 
na punkty Choinę; w  lekkiej Baranów 
ski zwyciężył wysoko na punkty Mar 
ciniaka; w półśredniej Sowiński, wal 
czący w zastępstwie chorego Wikliń- 
skiego, poddał się w drugim starciu 
Zielińskiemu; w  średniej Sosnowski 
po słabej walce zremisował z Musia* 
łom.

O zwycięstwie „Zjednoczenia“ zade 
cynowały ostatnie dwie walki w  wa
gach ciężkich, w których zawodnicy 
bydgoscy wykazali bezsprzeczną prze 
wagę. W Wadze półciężkiej Gnat w 
trzecim starciu zmusił do poddania się 
Głębockiego; w  w. ciężkiej Chyła po
konał wysoko na punkty Pasiaka.
Łón Z

WŁÓKNIARZ — GWARDIA 
(RZESZÓW) 14:2.

W meczu o wejście do Lagi bokser
skiej wicemistrz drużynowy Łodzi 
„Włókniarz“  wysoko pokonał „Gwar
dię“  z Rzeszowa w stosunku 14:2. Wal 
k i stały na słabym poziomie. Pięścią 
rzom rzeszowskim brak wyszkolenia 
technicznego. Większość spotkań za
kończyła się przed czasem.

Sędziował w  ringu kpt. Neuding. 
Widzów 1500.
KATOWICE
„BATORY" — „RADOMIAK“ 12:4
Mecz bokserski rozegrany między 

„Batorym“ a „Radomiakicm* zakoń
czył się zwycięstwem „Batorego“ w 
stosunku 12:4. Pięściarze „Radomia- 
ka‘ wykazali bardzo słabą formę i 
brak kondycji.

Niespodzianką meczu była porażka 
Przybytmiewskiego (Radomiak) z Rei- 
cherte-m (Batory) w wadze- koguciej. 
Najlepszym pięściarzem .Radomiaka“ 
był Czortek, który stoczył z Bibrzyc- 
kim najładniejszą walkę dnia, wygry 
wając wysoko na punkty.

W wadze'piórkowej, bardzo dobrze 
walczył Sieradzan z Bazarnikiem i poj 
perwSzej wygranej rundze posiał Ślą- j 
żaka na początku drugiej na deski. Ba ■ 
żarnik dał się wyliczyć, aie reklamo
wał nieprawidłowy cios. W wyniku 
badania lekarskiego Sieradzan został 
zdyskwalifikowany.

Wyniki techniczne walk: W wadze 
muszej Arczewski (Rad.) wypunkto
wał bardzo słabego Osieckiego (B); w 
wadze koguciej Relchert (Batory) zwy 
ciężył na punkty Przybytniewskiego; 
w wadze piórkowej Bazarnik (B) wy 
grał przez dyskwaliikację Sieradzana 
(R): w wadze lekkiej Czortek (R) zwy 
ciężył na punkty Bibrzyekiego; w  wa

dze półśredniej Kosiński - (Rad ) pod
dał się na początku drugiej rundy 
Sznajdrowi (Bat.); w wadze średniej 
Kruk (Rad.) poddał się na początku 
drugiej rundy Nowarze (Bat.); w  wa
dze półciężkiej Wasiafc (Rad.) poddał 
się po dwu rundach Kclonce (Bat.); w 
w. ciężkiej Kubica (B) wygrał przez 
techniczny k. o w drugiej rundzie z 
Kotkowskim (R).

„GEDANIA“  —  „WARTA“  10:6 
W meczu bokserskim o wejście do 

Lig i „Gedania“ (Gdańsk) pokonała 
miejscową „Wartę“ 10:6.

Wyniki spotkań: w. musza: Soczą- 
wiński (G) ulega na punkty Liedke- 
mu; w. kogucia- Klein (G) bije na 
punkty Jędraszka; w. piórkowa: Antko 
wiak (G) przegrywa na punkty z Szy 
uiańskim; w. lekka: Kudłacik (G) wy 
punktowuje Ratajczaka; w. półśred’ 
nia: Chych’a (G) zwycięża w drugim 
starciu przez poddanie się Suwiczaka: 
w. średnia: Musiał (G) bije na punk
ty Szkudlarka; w. półciężka: Rajski 
(G) przegrywa na punkty z Frankiem; 
v;. c:ężka: Białkowski zdobywa punk- 
tv walkowerem.

Z e  s p o r tu  w  Z S R R

Z  ro zg ry w e k  L ig i K oszykow e}
Sobotnie i niedzielne spotkania o 

mistrzostwo lig i koszykowej przynio
sły następujące wyniki:
YMCA (ŁÓDŹ) — AZS (WARSZAWA) 

29:26 (16:14)
Akademicy mimo, że byli gospoda

rzami, stanęli do spotkania zupełnie 
nieprzygotowani. Dopiero kilka m i
nut po rozpoczęciu spotkania z tru 
dem skompletowali zespół, brak jed
nak Popiołka w dużej mierze przy
czynił się do porażki.

Mecz był na ogół na dobrym po
ziomie i grą była szybka, lecz zbyt o- 
stra.

Punkty dla AZS-u zdobyli: Popław
ski — 14, Bartosiewicz — 5, M. Po
pławski — 4 i Niciński — 3.

Dla YMCA: Maciejewski -— 10, Dow 
gird i Kozłowski — po 6. Żyliński — 
4 i  Barszczewski — 3.

ZZK (POZNAŃ) — TUR (ŁÓDŹ) 
33:24 (15:9)

Kolejarze poznańscy byli zespołem 
lepszym i w drugiej połowie spotka
nia zdecydowanie panowali na. boisku. 
W zespole ich wyróżnili się Kasprzak 
i Grzechowiak, słabo natomiast -wy
padli Kolasiński oraz Matysiak.

W drużynie łódzkiej wyróżnili się 
Michalak, Pawlak i Skrocki.

Punkty dla ZZK uzyskali: Grzecho
wiak —- 12, Kasprzak — 8, Jarczyński 
Kolaśni-ewski — po 4, Śmigielski <— 
3 i  Matysiak — 2.

Dla TUR-u: Pawlak — 11, Michalak 
— 6, Skrocki — 5, Kulesza — 2.
WARTA — TUR (Łódź) 21:17 (12:10)

Drugi występ łódzkiego TUR-u w 
meczu o mistrzostwo L ig i koszykowej 
zakoń^ył się ponowną porażką tym 
razem z poznańską „Wartą“ w sto
sunku 17:21 (10:12), Gra była, przepro 
wadzona w żywym tempie. Zawodni
ków obu drużyn prześladował w ybit
ny „pech“ strzałowy. Zawodnicy poz
nańscy byli nerwowo lepiej opanowa
ni i dzięki temu uzyskali minimalne 
lecz niemnie; zasłużone zwycięstwo. 
W drużynie poznańskiej wyróżnił się 
Urbanowicz i Dziel. Bardzo słabo wy 
padł Dylewicz. Drużyna TUR-u miała 
swych _ najlepszych zawodników w 
Serockim i Pawlaku.

punkty dią zwycięskiego zespołu u- 
zyskali: Biel — 3, Ruszkiewięz — 7 
ora z Pawlicki, Urbanowicz i  Dylewicz 
po 2; dla pokonanych zaś Srokocki — 
8, Pawlak — 5, Kulczyń ski i Szor po 
jednym.

Zawody prowadzili obiektywnie sę
dziowie warszawscy Ujma i Bogajew 
ski. Widzów ponad ŁOflO osób.

W Moskwie zakończył się już tu r
niej koszykówki, który odbywał się 
według nowych przepisów ustanowio
nych na ostatnim Międzynarodowym 
Kongresie P iłk i Ręcznej.

Turniej zakończył się zupełnie nie
spodziewanie zwycięstwem drużyny 
„Lokómotiw” . która w finale pokona
ła CDKA, a w półfinale wyeliminowa 
ła zeszłorocznego mistrza ZSRR — 
„Dynamo“ Moskwa.

*
Akcja upowszechnienia ku ltury fi

zycznej prowadzona jest w ZSRR bar
dzo intensywnie. Z akcją tą łączy się 
odbudowa zniszczonych podczas woj
ny obiektów i urządzeń sportowych. 
Czynnie pomaga w tym młodzież ra
dziecka. W roku 1948 młodzież radziec 
ka przyczyniła się do uruchomienia 
560 stadionów, 30.000 boisk sporto
wych, 1.500 boisk piłkarskich oraz po
nad 2.000 ośrodków gimnastycznych. 
W ZSRR przygotowano do sezonu zi- . 
mowego około 500 skoczni narciar- I

skieh, a w Leningradzie przebudowu
je Się obecnie wielki stadion sportowy, 
przeznaczony do uprawiania 14 gałę
zi sportu.

W Leningradzie zakończyły się za
wody gimnastyczne o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego, w których u- 
cześtniczyło 360 najlepszych zawodni* 
ków i zawodniczek, W zawodach do
skonale wypadli młodzi gimnastycy i 
gimnastyczki, demonstrują wysoki po 
ziom. Młoda gimnastyczka Poduzko- 
wa uzyskała w czasie ćwiczeń dwu* 
krotnie najwyższą ocenę — 10 pkt., co 
jest rzadko spotykanym wypadkiem.

Mistrzostwo w klasyfikacji ogólnej 
zdobyła wśród kobiet Halina Urbano
wicz, podczas gdy tytu ł mistrza w kon 
kurencji męskiej przypadł w udziale 
Bielinkowi.

W ćwiczeniach na koniu po raz 
ósmy mistrzostwo zdobył Ła-wrusz- 
czenko (Moskwa), a TnkaŁszwiii (Tbi
lisi) zdobył pierwsza lokatę w ćwiczę 
niach na kółkach.

P ie rw s zy  K ro k  Bokserski“ — 
k ro k ie m  wstecz

P ie r w s z y  K r o k  Z a p a ś n ic z y “99
Warszawski Okręgowy Związek A t

letyczny zorganizował w niedzielę po 
raz pierwszy po wojnie „Pierwszy 
krok zapaśniczy“ . Zawody odbyły się 
w sali gimnastycznej stadionu WP z 
udziałem zaledwie 25 zawodników, 
gdyż nie wszyscy zgłoszeni stawili się 
na macie. Najliczniej- reprezentowany 
był ZMP „Z ryw “ , który wystawił 12 
zapaśników i 3 zawodników do pod
noszenia Ciężarów.

Młodzi zaoaśnicy wykazali wielką 
bojow :ść i dość duży repertuar chwy
tów toteż walki były żywe i  miały na 
ogół ciekawy przebieg. Z zawodni
ków należy wyróżnić przede wszyst
kim 16-let.nięgo Swiętulskłego (Samo
rządowiec), który był najlepszym w 
wadze muszej i  rokuje duże nadzieje 
oraz Denicę „Budowlani** i Baszkie
wicza (Samorządowiec).

W wyniku rozegranych walk, ko
lejność w poszczególnych kategoriach 
była następująca:

w. musza — 1) Swiętulski (Samorzą 
dowiec), 2) Pulkowstei (Zryw);

w. kogucia — 1) Zberezińśkt (Budo
wlani), 2) Okrój (Zryw);

W. piórkowa — l) Donica (Budow
lani)- 2) Kaczmarczyk (Zryw);

W. lekka — i) Dąbrowski (Budowla 
ni), 2) Parszewski (Żryw);

w. pćłśnednia — 1) Suligowski (Ra
dam i^), 2) Mazur (Zryw);

w. średnia — i j  Rusakiewicz (Sa
morządowiec), 2) Krzyźański (Zryw);

w. półciężka _  Gęfoeki (Budow
lani), 2) Siewierski (Radomiak);

W podnoszeniu ciężarów startowało 
tylko trzech zawodników, wszyscy na 
leżący do Kg, ZMP „Z ryw “ . Najlep
szy wynik iz nich uzyskał Petryków- 
-k', który podniósł łącznie w  trójboju 
O lim p ii3- ; 1’1 240 kg (wyciskanie —  70 
kg, rWani® —- 75 kg, podrzut — 95 kg). 
Petryfcfwsfci zawodnikiem wagi
lekkiej. Nowotaja.k w  wadze półśred- 
niej używał w trójboju 205 kg,- a Krzy 
żanowski w wadze średniej podniósł 
łącznie 230 kg.

«
W przya^ę niedzielę Warszawski 

Okręgowy Związek Atletyczny orga
nizuję W ®®li WUKF indywidualne mi 
strzcstwn ckrę£1:t w zapasach i w pod
noszeniu ciężar^w^

„Pierwszy Krok Bokserski** — to 
impreza żashigująca ze wszech miar 
na dużą uwagę. Niestety tegoroczny 
„Pierwszy Krok“ możemy nazwać zu
pełnie wyraźnie „krokiem wstecz“ . 
Jest to zbyt poważna impreza ,z punk
tu widzenia sportowego i wychowaw
czego, aby ją krótko i lekko potrak
tować. Do tematu tego powrócimy 
jeszcze w specjalnym artykule. Na ra
zie możemy stwierdzić jedno: poziom 
imprezy jest dużo gorszy niż w roku 
ubiegłym, przygotowanie sportowe i 
wychowawcze zawodników bardzo sła 
be. Za maro uwagi na stronę wycho
wawczą zwracali również sędziowie 
ringowi. Jak dotąd jeszcze najlepiej 
prezentują się zawodnicy „Polonii“ , 
którą trenuje b. reprezentant Warsza
wy Klemens Mizerski.

Walki finałowe stały troszkę na lep 
szym poziomie, ale jedynie w wagach 
lżejszych, to znaczy do półśredniej. 
Począwszy od tej wagi poziom był bar 
dzo słaby i  zamiast boksu widzieliś
my na ringu bijatykę. Wyniki spot
kań były następujące:

w. papierowa: Stępień (Legia) wy
grał na punkty z Borkowskim (Gwar 
dia),

w. musza: Buszkiewicz (Polonia) wy 
grał na punkty z Florczakiem (Legia),

w. kogucia: Oleksiak (Polonia) wy
grał na punkty z Rosiakiem (Skra), 

w. piórkowa: Janiełak (Budowlani) 
wygrał walkowerem z powodu nad* 
wagi Kusajdy (Polonia). W spotkaniu 
towarzyskim polonista zwyciężył na 
punkty.

w. lekka: Jaworski (Polonia) zwy
ciężył po wyrównanej walce Zaręb
skiego (Legia).

w. półśrednia: Szychliński (Legia) 
wygrał na punkty z Bejdą (Radomiak) 

w. średnia: Bednarzak (Drukarz) wy 
grał na punkty z Wojdą (Legia).

w. półciężka: Ba-czewski (Polonia) 
wygrał na punkty z Piaseckim (Dru
karz).

w. ciężka: Stryjewski (Budowlani) 
wygrał przez k.o. w drugiej rundzie z 
Gościańskim (Legia). Wałka ta miała 
przebieg humorystyczny i  zakończyła 
się zupełnie niespodziewanym- zwy
cięstwem Gościańskiego, k tóry miał 
wysoko przegraną pierwsza rundę.

Po zawodach zwycięzcy otrzymali 
nagrody ufundowane przez WOZB, a 
srebrny puchar za największą ilość 
punktów, uzyskaną w „Pierwszym 
Kroku Bokserskim“ zdobyła Legia. 
(42 pkt.). Na drugim miejscu znalazła 
się Polonia (40 pkt.).

Organizacja zawodów dobra.

N a bo iskach  sto licy
Na boisku przy ul. Wolskiej odbyło 

się finałowe spotkanie w  ramach 
czwórmeczu piłkarskiego, zorganizo
wanego przez Radę Związków Zawo
dowych dla uczczenia Kongresu Zjed
noczeniowego Partii Robotniczych. Do 
chód 7. imprezy przeznaczono na bu
dowę Wspólnego Domu obu partii.

W meczu finałowym spotkały się 
drużyny „Warszawianki“  i „Lotowoa“ . 
Spotkapie zakończyło się wysokim i 
zasłużonym zwycięstwem, „Warsza
w ianki“ w  stosunku 6:0 (1:0).

Bramki zdobyli: Musiał — 3 (jedną 
z karnego) oraz Woźniak, Borowski i 
Januszkiewicz I I  — po 1.

Sędziował ob. Swicarz.
*  *  *

Finał drugiego czwórmeczu odbył 
się na stadionie WP między drużyna
mi „Polonii“  i  „Drukarza“ . Zwycię

żyła w nim zdecydowanie „Polonia“  w
stosunku 9:3 (2:2).

W pierwszej połowie meczu poloni
ści zlekceważyli przeciwnika i ambit
nie grający „Drukarz“ prowadził już 
nawet 2:1. Po zmianie stron jednak 
przewaga „Polonii'* była zupełna. Zwy 
ciężcy mogli uzyskać pod koniec me
czu jeszcze 2 bramki, lecz lewoskrzy- 
dłowy Ochmański i bramkarz Borucz 
nie. wykorzystali rzutów karnych.

Bramki zdobyli: dla „Polonii“  — Ła 
będą — 3. Brzozowski II, Brzozowski 
I, Ochmański i  Przygoda — po 1, dla 
„Drukarza": Nadwodny — 2 i Du
dziński — 1.

Zawody prowadził sędzia Gronow
ski.

Organizator imprezy — Rada Zw. 
Zaw. przekazała dochód z zawodów 
na Wspólny Dom.

Józef spędzi! na. północy przeszło rok. Cieszył się 
jak dziecko, kiedy zobaczył białe .wydmy na brzegach 
Dniepru, a później stromą ulicę i długie rzęsy Eaisy; 
miałby ochotę klaskać w dłonie, wirować po pokoju. 
Zamiast tego wszystkiego powiedział: „Rajeczko, tak 
się cieszę, że przyjechałem“ ... A tegoż wieczora uciekł: 
„Muszę pokonferować z Jaszczenko“ . W nocy Raiea 
szeptała: „Tak czekałam na ciebie! Musisz wiedzieć, 
jestem — wierna“ ... Józef nie zdziwił się, Raisę to 
zrewoltowało; jestem dla niego jak jakaś skrzynka — 
wyjechał, zamknął teraz powrócił — wszystko w po- 
rządki’ ... A m cdoś? 1, ii.i, osirtme je j dni...

Teraz było je j jeszcze trudniej żyć z mężem, niż 
przed jego wyjazdem. Rozmawiał z nią tylko o swo
je j pracy, albo o tym, że Grecy zdobyli jakąś Korczę 
czy toż Goryes. Nie zapytywał, o czym żona myśli, 
co przeżywa. Poinformowała go: „Muzykę zarzuci
łam teraz zupełnie“ . Józef odrzekł: „Szkoda’ roz
winął gazetę. Czasami zaczynał gorąco, niema! na
bożnie całować .’ej ręce, powtarzał: „Raiso! Rajecz- 
k o !“ ... !  odchodził. Praca biurowa ciążyła Karać. Kie
rownik patrz.” ! na nią szklanym wzrokiem 1 mówił: 
„Czy nie wdzicie, że jestem zajęty?“  Aluaia była 
przez cały czra z babcią; tak się ułożyło — przed
tem Raisa niewole zajmowała się córką, chciało się 
pójść do teatru,’ potańczyć, a teraz Ala więcej poko
chała babunię niż matkę. Raisa nie jest nikomu po- 
trzebna, może umrzeć choćby zaraz, n ik t się nie 
zmartwi...

Nieprawda, Józef kocha ją. Ale dziwna to miłość! 
Możliwe, że w taki sposób kochają na innej planecie... 
W maju wysłano go znów na Pieczorę. Józef ucieszył 
się: „To ciekawe, jak im tam idzie... Rajeczko, nie 
martw:’ sie, teraz to już stanowczo — tylko na mie
siąc“ . Być może powróci szybko, tak jak obiecał, być 
możi u grzęźnie tam na cały rok, sam tego przecież nie 
wie... Czv to człowiek? A jednakże — kocha ją, na 
krótko przed odjazdem wyznał je j : „Wiesz, Rajeczko, 
jakoś będąc tam, wyszedłem... Zima, ciemno. I  nagie 
pomyślałem, że może ciebie już nie ma — zapomniałaś, 
odeszłaś... Wydało mi się, ze zaniewidziałem, że nigdy 
już nie zobaczę ani Kijowa, ani życia. Jakby wprost
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z. powieści, dźwięczy to głupio, ale nie umiem sobie 
wyobrazić życia bez ciebie“ ...

— No, a ja?.,. Zdaje się, że również kocham, my
ślę, cierpię przez niego. A może to tylko przyzwycza
jenie?... Nie wiem. A z tym Połońskim — to co in
nego, kiedy na mnie patrzy, to jest mi dobrze i  taki 
strach bierze, jakbym miała zaraz umrzeć... Pójdę 
z nim znów potańczyć, tylko muszę się ciągle uśmie
chać, wtedy nie widzi, co się dzieje ze mną...

Połoński był wyższy od Raisy i tańcząc patrzył na 
nią z góry. nie uśmiechał się; twarz miał zawsze smut
ną, jakby nieco skrzywdzoną —- pochodziło to z kształ
tu ust, a może z wyrazu oczu. Tymczasem nie był mi 
smutny, ani skrzywdzony, cieszył się, że spędza cały 
wieczór z Rai3ą. Zakochał się nie na żarty, zmarnował 
bilet wolnej jazdy do Soczi, nie mógł się roztać. Spot
kania ich były rzadkie i  zawsze wobec ludzi. Oriento
wał się, że Raisa lgnie do niego i obawia się go... Nie 
robił domysłów co do tego, co wyniknie dalej, żył od 
spotkania do spotkania. Rozmawiali zs sobą jakoś 
przypadkowo, często o drobiazgach, ale drobiazgi te 
wydawały się obojgu znaczące, zadawali sobie wciąż 
pytania, cieszyli się sobą, gniewali s'i? na siebie; była 
to sieć niedomówień, mglistych aluzji., od wierszy 
przerzucali się do nazwy ulic, od ulic do deszczu, od 
deszczu do Chopina.

Wyszli z „Continentalu“ . Raisa wiedziała — trzeba

iść do domu, mówić o czymś obojętnym: tymczasem 
wolno skierowała się w inną stronę, szła. jak gdyby nie 
zauważając, że obok jest Połoński.

— Dlaczego nie jedzieeie do Soczi?
— Nie wiem.
— Myślicie że będzie wojna? — Nie.
— Byliście w Soczi?
— Nie, byłem w Suchumie.
—- Ładnie tam?
— Najbardziej podobała mi się podróż — z Odessy.
— Słońce i błękitne morze, tak?
— Nie, był silny sztorm. Wiele osób chorowało... 

Przez całą noc stałem na pokładzie. Groźnie, ale bar
dzo pięknie. Są wiersze:

—  Huragan —  w gniewie,
Ocean — w śpiewie,
Mkną błyskawicznie stulecia . , .

— A według mnie sztorm jest. straszny... Jeszcze 
nigdy nie widziałam. Kiedyż poicdziecis? W sierpniu?

— Nie wiem... A nuż będzie wojna?
— Powiedzieliście dopiero co, że — nie będzie...
— Czyżby? Nie wiem... Pomyślałem sobie teraz — 

czy zobaczymy się kiedykolwiek-?...
Szli pustą, ciemną ulicą. Dookoła były ogrody. 

Gwiazdy nad nimi, Wziął ją  pod rękę, poczuł, że

przylgnęła do niego. Nie myśląc o niczym pocałował 
ją. Raisa zwróciła mu pocałunek; następnie cofnęła 
rękę:

- -  Kie.
— Dlaczego?
— Nie wiem...
Wziął ją za rękę; wyrwała ją.
— Dlaczego nie chcesz?
Milczała. Przyśpieszyła kroku; szli teraz na dół, do 

Kreszczatiku, spostrzegł, że w oczach je j lśnią Izy. 
Nie rozmawiali już; dopiero gdy doszli do domu* 
w którym Raisa mieszkała, usłyszał:

-— Nie gniewajcie się... Nie mogę inaczej, czuję to, 
a wyjaśnić nie umiem ani wam, ani sobie... Nie, nie 
dlatego, że nie chcę... Kiedyś mówiono: „nie żyj 
tak, jakbyś chciał“ ... 1 oto — nawet Boga nie ma, a 
mimo to żyć tak, jakby się chciało — nie można...

Była do tego stopnia wzruszona całym wydarzeniem, 
że nawet nie pomyślała o doprowadzeniu siebie do po
rządku, weszła do mieszkania cała zapłakana. A na 
nieszczęście Chana nie spała jeszcze; zobaczyła Raisę, 
zawołała:

— Co się stało?
— Nic...
-— Przychodziła tu Antonia Pietrowna, mówiła, że 

Niemcy z całą pewnością napadną, sama. już nie wiem, 
kto je j powiedział... Czy ty też coś słyszałaś?

— Ja? Nic...
Raisa rozebrała się, chciała położyć się, nagle usły

szała płacz Chany:
— Co ci?
—- Na pewno zabili Leonka... Za co karze nas Bóg.?
— A ty  wierzysz w Boga?
— Nie wiem, nie myślę o tym, kiedy wszystko idzie

dobrze. A kiedy coś się dzieje... Rajeczko, nie gniewaj 
się, ty  masz książki, chodzisz do teatru... A j a mam 
tylko to — przypomnę sobie, jak kiedyś modliłam się 
i zaraz mi ulży. Boję się o Leonka... ,
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